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Zgodne doniesienia wszystkich dzienni
ków zapowiadają, że sprawa regnlacyi 
rzek galicyjskich napotka w w.edeńskiej 
Izbie poselskiej wielkie trudności — że 
mianowicie są jej przeciwne kluby Liech- 
tcnsteina i Ooroniniego, a i w innych klu
bach nie natrafia ona na tak gorące po
parcie, jakiego życzyóby należało.

Opozycya zjednoczonej lewicy w tej 
aprawie — wstrętną jest, ale da się przy
najmniej zrozumieć z racyi politycznego 
stano wista lewicy, która na każdym kro
ku nieprzyjaznemu sobie rządowi stara 
się nogę podstawić, przeciwnym sobie 
stronnictw wm szkodzić, a prowincye prze
konać, że pod względem ekonomicznego 
bytu, pod względem najzwyklejszych, naj
istotniejszych swych potrzeb, od jej łaska
wych głosów są zależne. Jakkolw ek wstrę
tna, dla państwa i krajów szkodliwa, jest 
przynajmniej ta opozyeya zrozumiałą.

Ale czem wytłómaczyc opór wymienio
nych wyżej dwóuh klubów — Lieehten- 
stoina i Ooroniniego? Pierwszy należy do 
sprzymierzonej prawicy; \ opiera rząd Taaf- 
fego; za pomocą głosów prawicy, a wiec 
w znacznej części za pomocą Polaków, 
osiągnął, nujwu swwją w tem sześcio
leciu zdobycz, nuwelę szkolną — a dzisiaj 
miałby opuzycyą swoją przeciw regulaeyi 
rzek galicyjskich wbijać w prawicę klin 
taki, który koniecznie rozsadzić ją musi, 
a tem samem stanowczo zachwiać stano
wiono rządu? Drugi klub, Ooroniniego, 
ktoiy pozował zawsze na to, iż jako strou- 
nictwo środkowe zachowa bezstronne, spra
wiedliwe Stanowisko między stronnictwa
mi —1 jaką znaleźć może racyę w opozy- 
cyi przeciwko żądania tak sprawiedliwe
mu i umiarkowanemu jak to, które rząd 
stawia w sprawie regulacyjnej ?

W obu tych wypadkach opozycja ża
dną racyą polityczną wytłómaczyć się nie 
da.* Jeden tylko może być jej powód: opór 
ze strony nie przywód ów tych klubów, 

.ale takich ich członków, którzy spraw i

stosunków naszego kraju nie znają, a 
Którzy od lat nasłuchali się o „bierności" 
Gralicyi, o ofiarach, jakie skarb państwa 
dla Gralicyi ponosi, o „prezentach", jakich 
się Gralicya domaga. Na umysły włościan 
z prowincyi staro-austryackich ciągle po
wtarzane te fałsze wpływ swój wywrzeć 
musiały, zwłaszcza, że słyszą o cyfrach 
tak imponujących, jak ,'5-mnionowy pre- 
zenl“ z powodu indem nizacyi Skutkiem 
tego poułow.e włościańscy tych Klubów 
czynią przywódcom swoim opuzycyę, ile
kroć idzie o zrobienie czegokolwiek dla 
Gtahcyi. Przy silnej i energicznej woli 
przywódcy ci mogliby opór ten złamać — 
wszak mają oni cLsyć wpływu na swo
ich partyzantów. Ale ta silna wola osła
biona jest obawą przed wyborcami wło
ściańskimi, którzy przywódców tych do 
.Rady państwa obrali, o których uszy tak
że już nieraz odbijały się wieści o ^pre
zentach", zwłaszcza, że do ich rozpo
wszechnienia prócz zjednoczonej lewicy 
przyczynili się nie mało także i tacy pseudo- 
sprzymierzeńcy nasi jak Lienbaeher.

Opór ten da się przełamać, ale tylko 
bardzo, silną i stanowczą akcyą ze strony 
tak rządu, jak delegacji naszej. Koło pol
skie — nie wątpimy — niczego nie za
niecha, co może posłużyć do pomyślnego 
sprawy tej załatwienia Trzeba jednak 
wcześnie tem się zająć, trzeba sprzymie
rzone kluby przekonać, że jest to sprawa, 
z której kraj czyni najważniejszy na dziś 
swój postulat, trzeba m a t e r y a ł e m f a k -  
t ó w i c y f r ,  o który tu me trudno, prze
konać, że państwo jest dłużnikiem kraju. 
Byłoby bardzo pożądanem, żeby materyał 
taki zebrano, syotematycznie ułożono i roz
dano tym, którzy spraw naszych nie zna
ją. W archiwach ministerstwa skarbu zuaj- 

jdzie sio np. dokładne zapiski co do ilości 
'dobr koronnych niegdyś polskich, przez 
' skarb zajętych a potem sprzedanych, co 
do uzyskanej za nie ceny, ich obszaiu i 
wartości. Znajdą się w budżetach z cza
sów przedkunslytucyjnych i konstytucyj
nych także, dowody, jak mało czyniono 
ku podnieslr.niu kraju pod względem eko
nomicznym. A starsi posłowie nasi żywo 
mają w pamięci to wszystko, co za da
wnych systemów czyniono wprost ku zu: 
bożeuiu Gralicyi. Są to fakta lak przeko
nywujące, że najzawzietsza nawet opozy
c ja  zamilknąć wobec nich musi.

Co do rządu — sądzimy, iż jeżeli kie
dy, to w tym wypadku powinien on spra
wę postawić na ostrzu, jako kwestyę ga
binetową. Jest to dla niego kwestyą ho
noru — a może i czems więcej jeszcze.

Cała sześcioletnia polityka naszego posel
stwa w Wieduiu byłaby już nie skompro
mitowaną , ale wręcz zbankrutowałaby 
wobec krajn, gdybyśmy na tym punkcie 
ponieść mieli porażkę, Posłowie niczem 
nie zdołaliby wobec kraju usprawiedliwić 
swej sześcioletniej polityki i tylu ofiar, 
poniesionych na utrzymanie dzisiejszego 
rządu. Grłos wyborcćvT Samborskich, wzy
wający do przedsięwzięcia wszelkich mo
żliwych środków' ratuiiku ekonomicznego 
jest g ł o s e m  c a ł e g o  k r a j u ,  którego 
niewysłuchanie może mieć daleko sięgają
ce a dla dzisiejszego rządu wcale nieko
rzystne następstwa. I dlatego spodziewa
my się, że rząd nie zaniedba n 1'c z e g o ,  
aby ustawa regulacyjna uzyskała więk
szość.

Otriymujsmy następujące pismo:
F i l k a  s i l  o d p o w i e d z i  d z i e n n i k o w i  

St. Petersb Wi^cLomosti.
Ten dziennik urzędowy ogłosił tem dniami 

zdanie, że n i h i I i z m zrodził się w Polsce , a 
więc nas oskarża o wszystko, co tylko jest naj 
gorszego w carstwie. Według łaskawych sąsia
dów naszych, Polacy, wszystkiemu winni. Czemu 
szanowni redaktorow-e t  go czasopisma i inrry«.b, 
nie idą dalsi w swych oskarżeniach? Niech do
wodzą,, że Borys Godunow, morderca dziewięcio
letniego carewicza Dymitra w Ugliczu, był Pola
kiem, — że Boiar, który wtrącił do więzienia 
o ś m i o - 1 y g o d n . o w e dziecko carowej, był 
Polakiem, — że kozak Mirowskoj, zabójca Iwana. 
Antonowicza następcy tronu Dył Polakiem. Ale- 
ksiej Oiłow, Grigorij Orłów, książę Baria ińskij, 
Engelhardt zabójcy Piotra III, to pewno Polacy? 
Pahlen, Pan In, ksiąie Zubow, Benniuirsen, mor
dercy cesarza Pawła,, to zapewne także Polacy? 
Karakazow, Sołowiew podobno także Polacy? Że- 
hbow, Rysaków it4- itd. pewno także Polacy? 
Nawet Stieńko, Razin i Pugaezew byli zapewne 
Polakami? Więc... według logiki i sprawiedliwo
ści, trzeba wszystkich dziś żyjących „mieszkań
ców polskiego poć*błtrż,?ni&", wyniszczyć co do 
jednego i głodem wymorzyć.

Są dowodzenia i postępki tak przekraczające 
granice wszelkie, że na nie chyba żortobliwein 
szyderstwem odpowiadać można.

St, B - i .  

B e l a c y e  p o a e l s h i e .

S u m b o r , 27 stycznia.
Duia bm. zebyali °ię wyborcy większei wła^ 

snośr okręgu s 'inborsWgo w s„|i r&dy miejskiej 
dl wysłuchania po ?elsk:ch relacyi. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Ludwik B a l i c k i .  P  J a n k o  u- 
wiadomił wyborców, iż p. p. posłowie G r o s s  
i M a ł e c k i  me przybyli z powodu choroby. O- 
prócz tego p. M » l e c k ;  przysłał lisr objaśnia
jący, iż tak p. minister spraw wewnętrznych, 
jako też fiuanbów są przychylnie usposobieni dla 
sprawy regulacji rzek galicyjskich P. J a n k o

wykazuje, w jakieb stosunkach według przedłu
żeń iządowych przyczyni się do regulacji rzek 
rzad, a w jakich kraj; Regulacya ma być rozcią
gnięta na lat 15, w Których co roku będą wyko
nywane częściowe roboty, zachodzi-więc obawa, 
iż co w jednym roku zrobią, to w drugim woda 
popsuje

P. S k a ł k o w e h i  zaproszoD? przez p. prze- 
woanicnącego do sprawozdania ośw.adcza, iż na 
myśl, że autonomia u nac przez tyle lat istnie
jąca nie wydała rezultatu, doznajemy uczucia u- 
pokarzającegc, zwłaszcza gdy porównamy ten o- 
Lres czasu z 15 laty autonomii w Królestwie przed 
r. 1830. Tam oddano krajowi rzeczywiście samo
rząd, który w takie zasoby wzmógł kraj. iż mógł 
się zmierzyć z całą potęgą caratu. Tu rząd sobie 
wszystko zatrzymał; a reprezentacji krajowej dał 
tylko prawe nakładania podatków w formie do
datków od podatków. Ministerstwa systematycznie 
nie przedkładają do sankcji lichwa! sejmowych, 
w skutek tego Sejm zeszedł do znaczenia dużej 
Rady powiatowej i załatwiają się w niem prawie 
same kwdstye administracyjne. Mówca wymienia 
kilka ważniejszych spraw w Sejmie załatwionych. 
Przed dwoma laty postawił wn osek w Sejmie 
poseł W r o t n o w s K i  o a t w o r z e n i e  k a s  
p o ż y c z k o w y c h  g m i n n y c h .  Sejm uzn^ł 
szkodliwość tego wniosku i przeszedł n«d nim 
do poiządku dzienuego. Poseł biał udział w na- 
ridach komisyjnych nad tym wnioskiem i tam 
już przoeiw memu się oświadczył.

W sprawie s t a t u t u  k o l e i  s k a r b o w y c h  
postawił poseł H a u s n e r  wniosek, którym chciał 
prawa kraju naBzego odzyskać, pomiuięte w sta
tucie ułożonym w duchu centralisfycznym. Kra; 
ponosi straty przez oddawanie dostaw obcym li- 
werantom i przez niestósowne taręfy. Większość 
jednak Sejmu pod wpływem dwóch ministrów o 
świadczyła się przeciw wnioskowi H a u s n e r a ,  
ą nawet i przeciw wnioskowi komisji.
’ Ważne są ustawy k o n k u r e n c y j n e  i d r o 

g o w e ,  które Sejm uchwalił, ale jeszcze sankcyi 
nie otrzymały. Usposobienie w ministerstwie tak 
jest stanowcze przeciw sankcjonowaniu uchwał 
sejmowych iż jak słuszn.e referent ustawy kon
kurencyjnej posił R i t t n e r  powiedział, iż gdy
by nawet radca minWteryalny układał uctawę sej
mową, to drugi radca ją odrzuci.

Następnie porównując b u d ż e t  k r a j o w y  t r .  
1876 i 1885 zatrzymał dłużej uwag£ naa kwotą 
80 000, ucbwalqją% na podi -etiepie przemysłu 
krajowego w budżecie z r. 1885. Przemysłowi kra
jowemu należy sie pomoc, ale aby tak małym 
funduszem podni. sć przemysł krajowy, mówca 
nie jest pewny. Pian tem pblegi na złudzeniu. 
W Królestwie kongresówem były talrże fundusze 
na podniesien i przemysłu, ale dalekh większe. 
Zresztą były cła ochronne i iane były wówczas 
komunikacye ułatwiające konkurencję. Ujemna 
btrona podniesienia przemysłu i dobrobytu lezv 
w tem, iż nie pilnujemy, aby nie zabijano togo 
cc mamy. Zniszczono przemysł naftowy i gorzel
niany Un Kajniy Lajpierw klęsk na polu istnie- 
iąc°go przemysłu, a potem starajmy się tworzyć 
nowe gałęzie

Rubryki 376.000 na umorzenie pożyczek w 
pierwszej epoce 'nie było, bo wówczas mieliśmy 
około miliona zapasów, a teraz mamv 5 milio
nów długów Na amortyzację tych długów wy
pada 4 ct. od guldena. Milion pożyczono ra  
gmach sejmowy. Mówca był przeciwny budowie 
gmachu. Drugi milion pożyczono na kolej trans

wersalną, kiórą i bez pomocy kraju byłby rząd 
wybudował, ponieważ jest potrzebną n t  cele stra
tegiczne. Lecz krą: dał w tej nadziei, w której 
go p. Grocholski utwierdził, że rząd uzna życze
nia kraju, aoy dyrekcja była w kraju i aby ję
zyk polski był urzędowym. Te zapewnienia sie 
nie ziściły. Milion dał Sejm na bank krajowy, a 
resztę długów zaciągnięto na konwersje i pokry 
cie niedoborów.

Mówca podnoci smutny objaw p o ł o ż e n i a  
e k o n o m i c z n e g o  k r a j u .  Dawniej jedsncent 
dodatku kra, owego przynosił 100 tysięcy, a teraz 
tyko  96 tysięcy. Wreszcie przedkłada wyborcom 
plan r e g u l a c j i  D n i e s t r u w  powiatach: Sam
borskim, Endeckim, Drohobyckim i Żydaczow- 
skim. Sprawą tą, jako najbliżej obchodzącą, bar
dzo się wybory zainteresowali i na różne pytania 
dawał p. puseł wyczerpujące odpowiedzi.

Dla poparcia tej spraw; uchwalifr zgromadze
nie wnieść petycję do Pady państwa.

P. J a n k o  wnosi, aby posłom naszym wyra
zić wdzięczność &a ich gorliwą czynność obywa
telską, a równocześnie ich uprosić, by zwiwcali 
uwagę rządu nu e k o n o m i c z n y  s t a n  k r - j u ,  
ponieważ siła podatkowa upada. Należy się sta
rać o to, aby delagacya była jak przedtem wy
bierana z Sejmu, bo tym sposobem życzenia Sej
mu miałyby większą wagę A teraz delegacja z 
Wiednia powraca zawsze tylko z tem zapewnie
niem, że rząd sprzyja kra,owi. Należy także rząd 
skłonić, aby nie tylko myślał o tem, by pot ie 
rać podatki, lecz aby w to wglądał, jak tnainj 
płacić podatki, czy możomy płacić.

Wskutek tej przemowy popartej przez p. hr. 
D u m n a ,  p. R a y s k i e g o  i P o d o l s k i e g o  
powzięli zebrani następujące uchwały:

„ Wyborcy okręgd‘Sauiborskiego wyrażają swoim 
posłom wdńęczność za dotąd łożone starania ku 
przeprowadzenie ich życzeń. Domagają rię naj
silniej przeprowadzenia regulacji głównych do
pływowych rzek, pustoszącycb dotąd w najdo
tkliwszy sposób powiaty iiadbiieżne. Wzywają 
pp. posłów: aDy zwracali uwagę rrądu, na olbrzy
mi m krokiem wzrastający upadok ekonomiczny 
kraju, przez zniszczenie gospodarstwa -rolnego 
kolejowemi tarytumi różniczkowymi, a g m eln i- 
ctwo i przemysłu nattowegc wygórowanymi po
datkami, i wezwali go do użycia siosowuych środ
ków, aby ogólnemu zubożeniu hres położyć. Nie 
mogą się także wstrzj mać od tej uwagi, że od 
czasu pozbawienia Sejmu prawa ryooru  do Ra
dy państwa i zgubnych ztąć następstw, przez 
brak spójni delegacji z Sejmem złe ceiai więcej 
w zru jtt"

F, R a  j a k i  zapytuje posłr w p-awie lFtnie- 
jących klubów w Se mie Jak wiadomo istnieje 
w Sejinie kldb prawicy złożony z klubu podol
skiego i części klubu krakowskiego Program je
go jest bardzo jasny, postępować tak, jak rz^d 
chce i propagować posńiazensiwo bez opozycji i 
bez zdania, tak jak to czyni każdy wachmistrz 
od żandarmeryi, a co do stosunków kraju trzyma 
się zasady „ni.j bude, jak buw.ło". Klub środ
kowy z programem zbyt szerokim, nie odpo- 
wiaau życzeniom mówcy, nio zajmuje bowiem 
sianowiDka dosyć wobec' rządu samoistnego. Mó
wca życzyłby sobie, aby był ucwoizony klub 
z wyraźnym programem, aby inicjatywę w tem 
wzięli nasi posłowie, i aby klub siał twardo prźy 
życzeniach kn.ju

P. S k a ł k o w s k i  wyjaśnia, iż kiub posłów 
niezawisłych me mógł się utworzyć, ponieważ

PULSU MIŁOŚĆ.
U  wspomnień ceiłtfiko• królewskiego radcy,

pruez

J a n a  Z a c h a r y asiewicza.

(Minister:) J e e t  i s t  m a n  t>on d e m  R e c h te n  a l lz u io e i t ,  
I c h  lóbe  m i r  d ie  g M e n  A l t e n ;
D c r in  f r e i l ic h ,  d a  w i r  g a lte n ,
D a  w a r  d ie  r e c h te  y o ld iu  A e i t

(Goźthe. Faust.)

Pan radea, jak to z jego własnych wspom
nień się okazuje, nie urodz.ł się radcą. Przed 
półwiekiem prawie, przyszedł on z niemieckiej 
Bwojej ojczyzny do Galicyi z małym tobołkiem i 
jak na początek z marzeniami bardzo skromnemi.

. . .  „Ani marzyłem, o tem — pisze w swoich 
notatkach — abym zaszedł tam gdzie teraz je
stem. Pom ocy m> do ueg: stosunki ówczesne 
kraju , które młodemu arzędnikowi otwierały sze
rokie pole do zasług* Dla mnie były one szcze
gólnie korzystne. Gdy dz.zi ij w podeszłym wie
ku wypomnienia te W duszy moj$j odtv. arzum . 
zdaje mi Bię, ie  piję likwor słodki, który mię 
odmładza. A takiego liK^om ptagnę coraz więcej, 
im więcej goryezy podaje mi obecność. Mój Bo
że, gJzież się podziały te złote czasy, za któremi 
nawet królewski psalmista tęSsuI i story Homer 
bole:ną piersią woła: Oute altt Zeiten. Przepa
dły bezpowrotnie, a świat dżisi^j8Zy niepomny 
zasług naszych, poi naa goryczą 1 ’

Radca słuszny ma żal do dzisiejszych czasów. 
Usunięto go z pos-dy starosty i kazano mu spo
cząć na chlebie „dobrze zasłużonym”. 1 surią* 
się nie tylko z urzędu, ale nawet i z kraju. Za
mieszkał w Gracu, w tej kolonii w szystk ich  „do
brze zasłużonych" weteranów piorą i miecza.

Mimo stałej partyi „domina" w restauracyi 
„pod winną beczką" w towarzystwie dwóch ge

nerałów i jednego intendenta prowiantów woj
skowych , tęsknił radca za krajem swojej zasz
czytnej działalności, z którym go wiązało wspo- 
muienie, jak się wyrażał „der guten alten Zei- 
ten!u Osobliwie młodość w tym kraju spędzona, 
dawała mu wspomnienia tak jasne i rozkoszne , 
że niemi osładzał sobie „dni wygnania", jak po
byt dzisiejszy czasami w przystępie złego humo
ru nozywa. Czyż ta ziemia podkarpacka nawo
dniana W isłą, Sanem i Bugiem, miała dla nie
go rzeczywiście tyle czaru 7 Czy dziije tej ziemi, 
podubue do ponurej greckiej tragedyi, ciąguęły 
go u s  gwałtownie do siebie? Czy silny geniusz 
narodu, który w dziewięcin wiekach życia swego 
spotężniał w olbrzyma, przygarnął zacnego pra
cownika do swego serca i w tym uścisku doko
nał tranbfuzyi własnej krwi w jego tętnice?...

Trudno odgadnąć, jakie powody miał radca 
do swojej szlachetnej tęsknoty za krajem, który 
w końcu życia stał się dla niego niewdzięcznym. 
Radca mówi z goryczą o ostatnich latach swego 
urzędowania. Rozgoryczenie jego dochodzi nawet 
do spazmów. Balsamem ty.ko jest wspomnienie 
młodości t owych czasów, w których mu było 
tak dobrze, jak w niebie. Nic dziwnego. Wtedy 
nie był on wprawdzie radcą, ale był młody, miał, 
jak się Bam wyraża, pod wytartym mundurem 
młode serce i do tego serca pragnął kogoś na 
całe życie przycisnąć. Jest to najciekawszy ustęp 
z jego wspomnień. Zawora on dzieje człowieka, 
& jako takie, budzą zawsze pewne zajęcie. Jeżeli 
zaś autor tych wspomnień mówi czasem o ów
czesnych stosunkach kraju, robi to zawsze z do
brą wiarą, nie wypierając się bwoich przekonań.

Zaraz na wstępie do kraju, który m.al się stać 
jego drugą ojczyzną, zaszło zdarzenie, które by- 
ło dobrą przepowiednią dla niego. Jechał żydo- 
wiką bryką jako jedenasty nadliczbowy „pasażer". 
Siedział na kozie przy furmanie z tego stano
wiska robił w duchu niektóre uwagi nad spółe- 
czeństwem, w którem miał zająć miejsce niepo
ślednie. Zdawało mu Bię, że jedzie przez stepy

amerykańskie, gdzie aa darmo rozaaią obszary. 
Nie miał on wprawdzie ochoty do pługa, ale 
był tego przekonania, że powołanie jego było 
daleko wyższe. Obszary bowiem ziemi bj ły ju t 
podzielone i poorane, ale kraina du ’ha me mia
ła dostatecznych plan atorów, Każr y |r,tnu po
dobny mogl oyć takim plantatorem kultury pań
stwowej a w nagrodę tej pracy czekały go awan
se , pensya, ordery z uwolnieniem od taksy, ł 
zjiodatkiem  przydomków szlacheckich. 
^Nadotatowy podróżny bryki żydowskiej nie 
rmał jeszcze przydomkueilacheeki igo i nie nie wie
dział o przodkach swoich. Był on synem woj
skowego i urodził się w koszarach bez pretensji 
do bohaterstwa. W notatkach jegn nie widać ni
gdzie pychy żołnierski j ; przeciwnie, przebija 
pewna praktyczność stołowania się do okoliczno
ści. Trudno mu jednak odmówić pewnej pomy
słowości, wrodzonej ludżom przemysłowym ZcL- 
je  s ię , że odziedziczył o po m atce, która była 
córką fabrykanta guzikóy.

Na bryce żydowskiej było mu chłodno, i gń>-_ 
dno. W kraju panowałe wtedy cholera. >wa- 
szysze podróży rozmawiał wiele o niej. Opisywali 
wypadki widziane na włtsne oczy. Jeden odwie
dził znajomego i zastał go na katafalku. Drugi 
chciał od przechodnia zapalić cygaro, gdy tenże 
padł nagła u nog jego lieboszczykiem. W ten 
sposób zabawiano się pnez drogę.

Byłe już nad wiecznren, gdy w duli ukazała 
się gościnna karczma. W tej karczmie przypadał 
popas koni i podróżnych a ponieważ księżyc ja
sno świecił, postanowił furman jechać nocą 
dalej.

Karczma przyjęła gościime brykę. Jedenabtu 
podróżnych siadło za stdem , żądając różnych 
posiłków.

. .  .Był to obrazek flauandzkii — pisze radca 
w swoicb notatKach, ale ila zmysłu powonienia 
wcale niekorzystny Jedn z moich towarzyszy 
wyciągali sueby Ser z kieizeui i popijając wódkę, 
jedli go z cblebem zyd?wknu. In n i zbadali ja

kieś mięso z zapachem czosnkn, a byli i tacy, 
którzy jedli czosnek w stanie natury. Marzyłem 
o jakiejś lepszej wieczerzy, ale marzenie moje 
nie mogło stac się ciałom lub przynaimniej d o -! 
brą pieczenią. W kieszeni były poetki. Ogarnęła 
mię zazdrość, że inni nobrzękiwali pieniędzmi. 
Uczułem nienawiść do b igatszych oaemuie i b y ł-i 
bytn może gorzką satyrę na nich ułożył, gdyby 
myśl genialna nie była mię zwróciła na drogi 
prrktyczniejsze....

Przyszły dygnitarz podgarnął z fantazyą włosy j 
na głowie, w której właśnie kiełkowała ta myśl! 
genialna Po chwili zawołał żyda i kazał sobie 
upiec tłustą kurę i dodać do mej rynkę jajecz
nicy. Podróżni patrzyli na niego z większem u 
szanowaniem, niźli przedtem, gdy siedział na ko 
źle z furmanem. Pochlebiało mu to . a w miarę 
tego uczucia rosła , jego wiara w lepszą przy
szłość.

Upieczona kura i rynka jajecznicy stała już 
przed nim. Wziął się z apetytem do jednej i 
drugiej potrawy i słyszał wyraźnie, jak sąsiedz: 
jego od czasu do czasu ślinkę połykali. W krót
kim czasie pozostały aa misie tylko szczątki, a 
furman zapowiedział podróżnym bliski termin 
wyjazdu. Jaki taki sięgał do kabzy, aby za po 
pas zaoiaeić. Rożne monety tonęły w bezcennej 
kieszi m karczmarza, na którego twarzy malowało 
się niemałe zadowolenie.

W tej chwili oz wał się pod oknem krzyi prz°" 
razliwy. Wszyscy spojrzeli w to miejsce^ — a 
cieKawosć patrzących przemieniła się wkrótce 
w przestrach paniczny.

Na zydlu pod oknem  leżał szczęśliwy tow a
rzysz podróży w jękach  boieści. G w a/taw nym  ru 
chem  potrącone szczątki Lukulusowbj wieczerzy 
rozsypały  się  po całym  stole.

— Cholera, ehoiera! —  zawołano chórem.
Dotknięty tą chorobą leżał rzeczywiście juz 

w kurezaeb śmiertelnych. Twarz jego drgała, 
oczy zfczły bielmem Prawa ręka chwytała za 
pierś, jakby tam oyło już brak powietrza.

Zdarzenie to wywołało różne ckutki. Podróżni 
cisnęli się do drzwi, żona karczmarza powynu- 
cała oknem pięeioro diieci i sama za niemi wy
skoczyła. W karczmie pozostał irenó&rz z cho
rym na cholerę. Obawa, że karczma przez to 
zdarzenie straci na reputacyi, zwyciężyła jego 
przestrach chwilowy. Zawołał stróża i kazai mu 
czem prędzej wynieść chorego z izby i na swie- 
żem powietrza p^zy drodze położyć Bam zaś za
mknął drzwi i lylnem oknem przyłączył się do 
swoich ukochanyeh.

Księżyc właśnie zaszedł był za ma«ą chmurkę. 
Skorzystał z tego przemysłowy p a c je n t, a po
wstawszy nu zdrowe nosi, puścił się drogą af do 
pierwszego zakrętu. Tam dopędziła go bryka, a 
podióżu z niemałenr zadziwieniem ujrzeli mnie
manego nieboszczyka śmiejącego się do nich szcze- 
ize i serdecznii,. Po krótkiem wyjaśnieniu przy
jęto gc nu brykę s nawet dano mu lepsze miej
sce, jako człowiekowi który karczmarzowi porzą
dnego figla wypłatał.

Radca nazywa to wybrykiem m ł o d o ś c i , który 
towarzyszy podróży ubawił, a jemu bezpiatn, 
wieczerzę zgotował. —

Drugie zdarzenie miało już głębsze znaczenie. 
Odbił się w mem przyszły jego zawód jak w kro
pli wody odbjja się świat Widzialny.

Przy jednym i otwaików ujrzał p a s ą c e  s i ę  k o 
nie które miały postawę koiL wojskowych. Wy- 
palc_ie na sierści znaki utw.erdzazy g o  w  tem 
mniemaniu. Zapytał towarzyszy, j a k i e  tu w o j s k o  
stoi. Odpowiedziaiic mu, że wojska w całej oko
licy me ma, a owe konie należały zapewnie do 
polskiego ko ptioU, który niedawno przekroczył 
granicę państwa i broń złożył. W ł a ś n i b  co zakoń
czyło B ię  powstanie w Królestwie Polak: m.

— Dlaczegóż tych kom rz^d nie zabrał? — 
zapytał przyszły dygnitarz państwa — wszak 
w takim m ie  całe uzbrojenie naieży do niego?

Odpowiedziano mu, że coś z tegc zabrano, ale 
wiele dostało się do dworów, uko inwentarz bez 
właściciela. (G. d. a.)
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b j »  scysja mięuzy C z e r k s w s k i m  s H a  a  
s n e r e m .  Potem chciał to uczynić ks. Adam 
S a p i e h a  i było już 20 posłow, przychylnych 
taj myśli, ale książę sam od niej odstąpił. Mów
ca zgadza się z potrzebą Utworzenia trzeciego 
klubu, ais nie widzi sposobu, jskay się to dało 
wykonać.

P. J a n k o  zabiera głos jako poBeł, chociaż nie 
z tej kuryi i wyjaśnia także, iż utworzenie trze
ciego klubu było izeezą niemożliwą.

P. P o d o l s k i  popiorą wniosek p. R a y s k i e  
g o  w tym kierunku, aby posłowia sambcrccy 
wzięli inicjatywę w utworzeniu trzeciege klubu.

P. K a a p a r e k  wyraża zapatrywanie, iż cały 
Sejm powinien tylko jeden klub stanowić.

P. R a y s k i  wyjaśnia, iż hiBtorya parlamen 
tarna uczy, że ciała prawodawcze zawsze mają 
więcej klubów, bez czego nie może być mowy 
życiu politycznem. Ghce, aby w Sejmie był taki 
klub, któryby przedewszystkiem miał na oku ży
czenia kraju, a nie oglądał się na to, co się w 
Wiedniu podoba.

F D o . a ń a k i żąda, aby klub był zawiązany 
na podstawie rezolucji sejmowej z r. 1868 i sta 
wia następujący wniosek:

„Wyborcy wyrażają życzenie, »cy nasi posło
wie dali inicyatywę do utworzenia klubu, który
by dążył do urzeczywistnienia *osad zawartych 
w rezolucji sejmowej z r. 1 8 0 8 ' .

Wniosek ten jednogłośnie ucnwalono.
P. D o 1 a ń a k i wyraził także życzenie, przyję 

te przez zgromadzenie, by Bady powiatowe wno
siły do Bady państwa petycje domagające aię 
przeprowadzenia regulacji rzek gai,cyjsiucń. — 
Na tern sejmik relacyjny zamknięto.

Stosy polskiej prasy.

Pod napisem „W własnej obronie" odpowiada 
Dziennik Pcznanskt w ostatnim numerze tym, 
którzy nie zrozumieli zajętego przezeń Btanowi- 
ska w sprawie rosyjsko - pruskiej kouwencyi. A 
naprzód poznańskiemu Tageblattowi, który z dzi
wną nawet u niego przewrotnością podsuwa 
Dziennikowi Poznańskiemu, iż „sprawców dyna
mitowych i innych zamachów uważa pod pe
wnym względem jako podpory europejskiej wol
ności*. W kaaela prusko - rosyjskim —  odpowiada 
jDs. Pozn. — nie rażą naa i nie obchodzą posta
nowienia, dotyczące poapolitych zbrodniarzy czy 
sprawców zamachów skrytobójczycn czy dynamito
wych — ale przeciw czemu wzdryga się nasze 
uczucie i pojęcie politycznej wolności, to prze
ciw owym tejże konwencji postanowieniom, któ
re jednym zamachem pióra przekreślają p r a w o  
p r z y t u ł k u ,  a rząaowi roByjaaiemu pozostawiają 
dyskrecjonalną możność rozciągania swych ekstra- 
djcyjnych pretensyj na wszelkie, jakiebądż zbro
dnie 1 przeetępBtwa polityczne, na wazystko dalej, 
co jej się zbrodnią lub przestępstwem politycznem  
nazwać podoba.

Następnie zaś odpowiada Dziennik Pomwńskt 
Hj zarzuty, poczyniuno przez Łuryera Poznań
skiego żądaniu, aby w sprawie tej wystąpiły re
prezentacje polskie w sejmie pruskim i w par
lamencie niemieckim. Żądanie to me jest bynaj
mniej jażiemś bvlidzijzowaniem się, ujmowaniem 
■ię za sprawcami zamachów. „O co nam nato
m iast wręcz przeciwnie chodzi, to o w y d o b y 
c i e  i w y r ó ż n i e n i e  naa z podobnej spółki, 
jaką nowa konwencja kartelowa stanowi, mięsza- 
iąc wszelkie jakiebądż zbrodnie i przestępstwa 
popełnione w Bosyi* z postanowieniami przeciw 
poapoutym zbrodniarzom i oprawcom zamachów. 
Aby być w Bosyi prześladowanym, me trzeba 
■plasować, mordować, wywoływać zbrojne powsta
nia. Wszak było zbrodnią, g a j  kto kazał dziecko 
oohneić po katolicku, bjrło zbrodnią, gdy u- 
trzym jarał tajną szkółkę i t. p. Takie wypadki 
będą powodem do żąu.m a wydania „zbrodniarz*. 
Ażeby temu aapobiedz, aby zaprotestować prze
ciw pomięazaniu wszelkich politycznych występków 
1 pospolitymi — żąda DticnnUc wystąpienia na
szych posłów

W samą porę pojawił się ten artykuł w Dzień- 
nikw, bo w tym samym dniu, kiedy Czas, zgo 
dnie z Kuryerem Poznańskim, umieścił takie 
artykuł praec.w wszelkiemu mięszamu się posłów 
puiasich do sprawy konwencji, Czas rozumuje 
w ten sposób, że ponieważ konwencja zwraca 
■ię przeciw socjalistom, anarchistom, sprawcom 
ssmachów i L p. ponieważ „zbyteczną i niewła 
śmwą* jest obawa, aby konwencja także i prze
ciw Polakom użytą być mogła, za ich narodowe 
dążenia — prseto nic nas ta konwencja nie obcho
du. A nawet sądzi Czas, że wystąpienie polskicn 
posłów w tej sprawie byłoby „mepolitycznem 
■zkoaiiwem*. Dis czego? nie powiada wyraźnie, 
ai< zdaje się dla tego, iż upatrywałby Czas w 
takim kroku pewne zsolidaryzowanie naszej spra- 
wy z dążeniami wywrotu. Że tak me jest, że 
właśnie wj,atąpienie przeciw konwencji da spo
sobność rozdzielenia tych dwóch spr<>w, nic ze 
sobą wspólnego nie mających, wykazał Dzien
nik Poznan kt nie wiedząc nawet, że artykułem 
swym daje odpowiedź n 1 nieznany mu jeszcze 
wówcaae artykuł Cza.u.

Warszawskie Słowo powraca dziś do znanego 
artykułu filozofa H a r t  m a n a ,  który ze względu 
na „cofanie aię niemczyzny" żąda jak wiadomo 
gwałtownej kolonizacji Niemców w Polsce, połą
czonej z prześladowaniem i wywłaszczaniem Po
laków. Słowo przypomina Hartmauowi, że sam 
to prayznaje i podnosi, iż Sławianie ostatnimi 
czsoj bardzo znaczne poczynili postępy w oświa
cie i cywilizacji i że to jest powodem, iż poau- 
wają się naprzód i odbierają, co do niedawna 
Niemcy jako wyłączną swoją uważali dziedzinę. 
W ykazie więc Hartmauowi niekonsekwencję w 
tam, że gdy dawniej poniżanie i tępienie Sławian 
usprawiedliwiano ieh cywilizacyjną n i t a z o ś c i ą ,  
d iuny  ich podnoszenie się do w y ż s z e g o  cy wi- 
lisacyjnego potiomu ma byó powodem do tępie
nia — że gdy Hartman Niemcom zarzuca nie- 
dostateczna wyrobien.e n&rodowego poczucia, u 
nas właśnie wyrobienie to ma być „stygmatem 
potępiema* — że u naa „idea narodowościowa 
stanowi kwalifikację podsądności" gdy sam Hart
man podaje ją za konieczny, więc usprawiedli
wiony stan przejściowy. Te niekonsekwencje 
wytknąwszy, kończj Słowo tern, że cofanie aię 
niemczyzny pochodzi „z zatracenia uczuć etycznych, 
s  poniewierania kościołem, z wyniesienia doktry
ny wszechmocy państwowej do znaczenia dogma
tu, urągam t swobodom społecznym i tak nawet

nienaruszalnym prawom indywidualności, jakiemi 
są sumienie i honer".

Wiek zajmuje się w szeregu artykułów pro 
jektem towarzystw kredytowych miejskich, i do 
chodzi do wnioBku, „że tego rodzaju przedsię
wzięcie, w naszych przynajmniej warunkach, mo 
że być wykonane jedynie przy Bolidarnem współ
działaniu ogółu zainteresowanych. Jaką zaś for
mę wypadnie usdsć temu współdziałaniu, to już 
rzscz okolicznościowa. Próbujmy lepszej — To 
wsrzystws miast zjednoczonych, s w ostatecz
ności poprzestańmy na słabszej — odrębnych 
Towarzystw, z solidarnem poręczeniem listów 
zastawnych*.

Z kolei skarbowych.

Od Bzefs biura prezydyalnego w gen. dyrek 
cyi kolei skarbowych w Wiedniu, p. bar. Bo- 
mana Gostkowskiego, otrzymujemy następujące 
pism o:

W Nrze 17 i 18 z dnia 23 stycznia 1885 
wspomniano na stronicy 5 N . Reformy, że ge
neralna dyrekcja kolei skarbowych, kazała wszyst
kie lepBze maszyny 1 wageny z kolei Naddnie 
strzsńskiej, Albrechta i Węgiersko-Galicyjskiej, od 
Btawić na linie zachodnie, szczególnie na linią 
Arulsńską, skutkiem czego uie powiększono wła
ściw ie p ,rku o 250 wozów, które rzeczywiście 
do Galicyi sprowadzono, ale raczej wozy zamie
niono.

Z polecenia barona Gzedika, prezydenta gene
ralnej dyrekcji kolei państwowych, mam °,aszczyt 
oświadczyć Szanownej B ed ak .y i, że w donie
sieniu znajduje się pomyłka, albowiem nie ścią
gano nigdy z wymienionych części kolei trans
wersalnej wozow towarowych, by je odBtawuó 
na kolej arulsńską.

Sciągniono jedynie kilka wozów osobowych, któ
re z powodu tego, że były przysposobione do 
ogrzewania parą, maszyny zaś przyrządów od
powiednich nie miały (a zresztą stosowanie pa
ry do ogrzewania pociągów zmieniających co 
chwilę swój skład —  jak wiadomo okazało się 
nie praktyczne) — wymieniono na wozy ogrze
wane innym więcej dla pociągów naszych odpo
wiednim sposobem.

Maszyn zaś, nie ściągano z kolei Transwersal
nej wcale żadnych.

Zamieszczając powyższe wyjaśnienia, nie mo
żemy jednak zamilczeć, że n i e  m a t y g o d n i a ,  
w którymbyśuiy nie otrzymali skarg i ulaleń na 
iark kolei transwersalnej, na niesłychanie złe 

Btare, zużyte, źle ogrzewane wagony, na b r u k  
w o z ó w ,  który sprawia, że ruch się rozwinąć 
nie może, na złe maszyny, rozrzucające iBkry 
tak, iż pożary — jak twierdzą sąsiedzi — bi 
bardzo częste, pomimo przestrzegania rejonu 2 (> 
m»trów od toru, w którym to rejonie domy 811 
kryte blachą — i t. p. Skarg takich pełno do 
nas nadchodzi, co z nich w dzienniku zużytko- 
wujemy, to tylko drobna cząstka. Wyrażamy 
w.ęi po ras niewiadomo już który nadzieję, że 
dyrekcja zaradzi tym wielkim niedostatkom 
parku.

Rada państwa
W ie d e ń , 29 stycznia. 

( f f j  Na dzisiejszem posiedzeniu Izby byli obe 
cnymi wszyscy ministrowi*. Po załatwieniu bie
żących czynL» , przystąpiono do porządku dzień' 
Jago. Purw saym  przedmiotem był wybór człon
ka do kom isji dla rybołostwa. Wybrano dra 
Polkka. Następnie uzasadnił dr J  a c q  u •  a awój 
wniosek odnoszący się do egzekucji sa  pensje 
emerytalne oficjalistów prywatnych i ich potom
ków, oraz na pensje, wsparcia i emeramenta, 
płacone przez zakłady, spółki lub stowarzyszenia 
swoim członkom lub ich potomkom. Powoławszy 
się na odnośne przepisy, obowiązujące w innych 
państwach, żąda, aby i w Auatryi wzięto emery 
tcw i ioh potomków przynajmniej tyie w upiekę, 
by zapewnić egzystencją tych biedaków Według 
jogu wniosku egzekucja na oficjalistów może się 
rozciągać tylko do trzeciej części ich pensji eme
rytalne, z tern ograuiCZuniem, że reBzta, zostająca 
po egzekucji, ma wynosić przynajmniej 500 złr 
Muwca żąda, by jego wniosek odesłano do ko
m isji prawniczej. P. S c h o e n e r e i  wskazując 
na różnicę między przepisami egzekucyjnymi na 
urzędników publicznych a oficjalistów, żąda, aby 
ustawę z r. 1882, normąjącą egzekucję urzędni 
ków publicznych, zaatoBowaó do oficjalistów. Oba 
wnioski odesł.uo do komiByi prawnej. Następuje 
z porządku pierwsze czy unio wniosku M e u g e n  

.v warzy szy o z lnianie usuwy z d. 27 grudnia 
1882 r. o podatku doefiodowym i zarobkowym, 
oraz o zmianie oauośuycb przepisów, odnoszą
cych się du stowarzyszeń zarobkowych, gospodar
skich i kas zaliczko* ycń. P. M e n g e r ,  nie roz 
woaząc się długo uad sprawą, zwłaszcza że w tej 
mierze panuje jednakie zapatrywanie u wszystkich 
stronnictw, prosi o uchwalenie rezolucji, doma
gającej się od rządu, aby stowarzyszenia zaliczkowe 
oswobodził od dokuczhwości władz podatkowych.

W tejże sprawie zabierają jeszcze głos H a 
li i ■ c h  i W i e a e n b e r g .  Ten ostatni przypo
mina swoje dawniejsze interpelacje i upomina 
się a ministerstwa zkarou o odpowiedz.

Wniosek odesłano do kom isji dla kas zalicz
kowych i oszczędności.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego by
ło pierwsze czytanie wniosku M e z m k a  i to- 
towarzyszy, domagającego się również zmiany 
przepisów, wydanych do tejie samej ustawy z r. 
1882. W edług tej ustawy tylko czysty dochód, 
wykazany bilansem, podlega podatkowi. Przepis 
ten opierał aię na przypuszczeniu, że kasy zau 
czkowe opierąją się na zasadzie samopomocy, te  
nie zajmują się apekulacyami i że interesa swoje 
ograniczają wyłącznie do swoich członków. Wa
runki te doprowadziły jednak do szkodliwych wy
ników, polegających na tern, że kasy zmuszone 
eą płacić podatek, skoro tylko zapas swej go
tówki kasowej, zamiast zostawić go martwo, ulo- 
kują chwilowo w jakimkolwiek banku lub kasie 
oszczędności. Jednak taka lokacya nie jeBt by
najmniej spekulacją, lecz koniecznością, chodzi 
więc o to, aby kasy zaliczkowe nie tiaciły ko- 
uyści. wynikających z brzmienia uBtawy, jeżełi 
dla uniknienia s .to d y  lokują swoją gotówką w 
uuiych instytucjach.

Ważniejszą od powyższej jest kwestya opoda 
tkowania procentów bierny eh. Według uowej 
stawy procenta bierne uie podlegają podatkowi 
jeżeli obrót ogranicza się do własnych członków 
jednak Bposób stosowania tego przepisu czyni tę 
ustawę iluzoryczną. Dlatego potrzeba dokładnych 
przepisów, a potrzebie tej stanie się zadość przez 
uchwalenie przedłożonego wniosku.

Na wywody poprzedniego mówcy odpowiada 
zastępca rządowy radca ministeryslny H u b e r 
broni postępowania władz skarbowych, twierdząc 
że litera ustawy je usprawiedliwia.

P rzerw  tym twierdzeniom występuje p. M e n  
g e r  i żąda przyspieszenia uchwały tak swego 
wniosku jak i Meznika, poczem wniosek ten sto
jący ua porządku, odesłano również do tej ko
misji, do której i wniosek Mengera był przy 
dzielony.

Następuje z kolei drugie czytanie wniosku do 
ustawy o k r e d y c i e  d o d a t k o w y m  do preli
minarza przaszłorocznego, na utworzenie stolicy 
dla biskuFa gr.-kstol. w Stanisławowie.

P. £ . C z e r k a w s k i  w imieniu komisji bud
żetowej zdaje sprawę i proponuje przyjęcie wnio 
sku rządowego.

P. K o w a l s k i  rozwodzi się nad uposażeniem 
dyecezyi stanisławowskiej, pochwala wniosek, 
który odpowiada dawnym życzeniem ludności 
grecko-katolickioj, żąda jednak podwyższenia do
tacji, tak dla biskupa, jak dla kapituły.

Poczem przemówił minister oświaty br. C o n 
r a d .  W dłuższem przemówieniu oświadczył, iż 
nie będzie zupełnie dotykał kwesty i dotacji dla 
biskupstwa w Stanisławowie 1 Gwowie, co się zaś 
tyczy przeciągu czasu, który jest ustawą nazna
czony do obsadzeniu opróżnionego biskupstwa, 
wynosi! on trzy lata, tu zaś dopiero rok upłynąt. 
Trzeba również zważać w tym lazie ds tę oko
liczność, iż rozchodzi się o podział dyceezyi, 
która w ostatnich ?zacacn olbrzymio wzrusła. - 
Bokowania w tej sprawie trwają już od dwudzie
stu lat, jak to poprzedni mówca zaznaczył.

Finansowa kwestya jest również piekącą obe
cnie, jak i podówczas. Go się tyczy dutacyi, to 
ostateczne porozumienie może być przeprowadzo
ne jedynie z marnowanym już biskupem. W spra
wi.- tej nie ma właściwie żadnej uuriny postępo
wania. Prawda, że dochody biBkupstwa są nader 
szczupłe, lecz stan ten da aię zmienić, a mówca 
sądzi, iż rząd może być pewnym w każdym cza 
sie przyzwolenia kuryi, jeżeli będzie mógł wyż- 
Bze uposażenie wyznaczyć lub też rozdzielić dye- 
cezye. W tej to myśli poleca Izbie obecny pro
jekt do ustawy, s również proai, ażeby przy 0- 
bradach nad budżetem dla ouuośuycń puzycyj z 
tegoż samego puiistu zapatrywania wychudzić. 
(Oklaski).

Następnie po załatwieniu kilku spraw drobniej
szych p. K r a u a  stawia wniosek, ażeby nad pro
jektem ustawy u uregulowaniu kougruy obrado
wać przed nowelą do ustawy o nalezytuściach.

P .. G1 aui-M a r 1 1 u i tz  żąda zatrzymania zwy
kłego porządna w obradacn.

izba przyjęła wniosek K r a u s a  130 głosami 
przeciw 126, poczem prezydent zamknął posie
dzenie i naznaczył przyszłe na jutro.

Kraków 31 gtyoania 1885.

Doniosłość prawna o*iatniego_„ukazu*

Wobec głosów radości prasy rosyjskiej z po
wodu ostatniego ukazu, wzbraniającego Polakom 
nabywania ziem w zabranych prowincjach, in- 
uresującem jest co pod wzglęaem doniosłości 
prawnej wypowiada o nowym ukazie petersbur
ski Kraj. — Pisze on:

„Nowe prawidła o nabywaniu, dzierżawieniu 
zastawianiu ziem pozamiejskich w 9 guberniach 

zachodnich z dnia 27 gruania 1884 r., miesz
czą w subie dopełnienie ukazu z d. 10  grudnia 
1865 r., wzbraniającego osobom pochodzenia 
polskiego nabywać nieruchomości, z.«mie poza- 
miastowe, innemi apjtoboau, oarom bezteatamen- 
towej sukcesji. Nowa ustawa prawodawcza nie 
zaczepia kwestyi bezteatamentowegc spadkobra
nia, nie odejmuje u małżonka prawa, które 0- 
siatniemi czasy dośó mocno stanęło w sądowej 
praktyce, zapisywania pozostającemu przy życiu 
małżonkowi majątku w dożywocie, nie pozb .wia 
praw te osoby polskiego pochodzenia, kiore pr«ez 
szczególniejsze łaski monarsze używały uworait 
nia od restrykcji ukazu z d. 10  grudnia 1865 

porównania co do praw nauywauia majątków 
z Rosjanami. W ogolę cu się tyczy nabywania 
majątaow w ustawie z d. 27 grudnia jest jedno 
tylko ograniczenie 1 to erę rozciąga nie do osób 
hzycznycń a du prawnych: wzbrania Bię akcyj
nym luwarzyatwoiu i opiłkom nabywać poza
miejskie nieruchomości, przenoszące 2 U0  dziesię
cin. Lękano się, aby w guberniach zachodniej 
sireiy cesarstwa polska YłaBuosć ziemska nie 
przybywała w kształcie udfor, należących do spó
łek z Polaków głownie złożonych i położono ta
mę temu przyrostowi, który w teraźniejszym 
stanie nieruzwimęcia się przemysłu istniał tylko 
raczej jako przypuszczenie niż jako rzeczywi
stość.

„Najgłówniejszą częśó nowej ustawy stanowią 
przepisy o zastawie i ozwrzawie. Wiadomo oyło, 
że arenda na lat 36 (wprowadzona po raz pierw
szy w uaUwie o wyzwoliniu włościan 19 lutego 
1861), „zakładnaja*, czyli zastaw na iat 30 albo 

w.ącej i sprzedaż na wyrąb lasu, połączone w 
jednych ręku, stanowiły razem wzięte, prawie 
przeniesienie tytułu witsnosci z właściciela na 
dzisrżawcę-zastswmka, a przynajmniej stawiły te
go ostatniego w takie położenie, że mógł zbyć 
się kapitału i gospodarować jak u siebie w do
mu, zanim nadejdą /efcewro u,/npora. 1 zastaw 

dzierżawę praktyka sąlowa musiała sankcjono
wać, ponieważ obie te instytucje nadają osunie 
prawo do rzeczy cudz»j, »lo nie są sposobami 
do nabywania w łasność; zastawnik ma tylko 
bezpieczeństwo dla swego kapitału w cudzym 
majątku, ale nie może nawet stanąć doiicytacyi, 
skoro jest osobą poiskitgo pochodzenia; wszelka 
dzierżawa wresacie kończy się po upływie pewne
go terminu. Ze względi na taki stan rzeczy, no
wa ustawa musiała się z mm rachować 1 wzbra
niać tylko zawierania „uułsdnycń" 1 długoletnich 
dzierżaw na przyszłość pozostawiając m eum ęte- 
m te dzierżawy i zasuwy, które nie wbrew pra
wu, a zgodnie z istuidącem dotąd prawem zo
stały iiw arie. Tylko od daty nowej ustawy nie 
wolno jest osobom pmskiego pochodzenia dzier
żawić ziem na> esaa diuiasy nad 1 2 -letni, usta

nowiony 1692 artykułem I cz. X. t. „Sw. zak. 
Tyko od d. ty nowej ustawy uie woluo jeBt OBobom 
polskiego poońodzeu.s brać ua swe imię „zakłsdne 
W jednym tylko przepisie skutki noweli oddzia- 
ływują wstecz i na istuiejące przed datą nowych 
przepisów zastawy, a mianowicie ustawa zakre
śla jaka najdalszy termin dla istniejących „za- 
kładny.n" datę 27 grudnia 1894; „zakładuaja 
do tej daty do windykacji nie podana, tracić ma 
moc zastawnego prawa i stanie się prostem zo
bowiązaniem osobistem (§ 2 ) Przepis ten nasu 
wa pewne wątpliwości. — Dług hipoteczny mógł 
być zaciągniętym na lat 30 i wymagalnym tylko 
w XX wieku, więc uie miał wierzyciel prawa 
przed tym odległym terminem żądać spłacenia 
kapitału, tymczauem § 2 każe mu pod utratą za 
stawnego prawa występować sądownie z akcją 
o spłatę kapitału, którą sąd jako przedwczesną 
będzie mógł oddalić. Nowela u.e wzbrania brać 
w dzierżawę ziomi na czaB do 30 lat pod wa
runkiem założenia fabryki albo zakładu przemy
słowego. /

„Paragrafy 8 1 9, tyczą Bię wyłącznie włsści 
cieli Rosyan, którzy od skarbu z pewneini uła
twieniami 1 faworami ponabywaii majątki i zobo 
wiązali się nie puszczać ich w dzierżawę Pola
kom, ani brać rządców taj narodowości. W pe
wnych przypadkach nowa usuwa grozi takim 
właścicielom wzięciem majątków w admimstiacyę, 
a nawet i odebraniem ich na rzecz skaibu Laż- 
da ze stron uczestniczących w umowie przoci- 
wuej ukazowi z d. 10 grudnia 1865 albo nowe
mu, może domagać się sądownie unieważnienia 
takiej umowy, cnociażby sama z nie| skorzystała. 
Urzędy administracyjne mają prawo dochodzie 
unieważnienia umów ukich w drodze sądowej. 
Odpowiedzialność grozi działającym wbrew po
stanowieniom noweli notaryuszom. Tazą jest t.eśc 
uatawy i  dnia 27 grudnia 1885 roku ogłoszonej 
10  (2 2 ) stycznia r. b."

P ra yM  polityczny.
K r a k ó w , 30 styczma

W komisyi budżetowej wiedeńskiej Izby posel
skiej przy rozprawach uad budzeLem m iuistcratas 
oświaty, poruszył znowu posei i i a i i B u e r  spra
wę uiwoizeuia wydziału leksisaiego w Uuiweray- 
teeie lwowskim, lylekiuime juz poruszoną, co do 
Której nawet Izba puueiska powzięła juz była przy
chylne rezolucje. P. G z e r k a w s a i  popierając 
HaUsnjia, wniósł rezoiucyę, wzywającą rząd du 
uzupełnienia lwowskiego uniwersytetu wyuziołem 
lekarskim. Po oświadczeniu mimstra G o n r s d a  
ze rząd się «.obec tej sprawy bynajmniej me za 
chow uje odpornie, ale ze żąda tylko zwłoki ze 
względów ńuansowych, komisja przyjęła wniosek 
Gi.ei'kawskiego.

Na wczora,,8zem posiedzeniu Izby poniosła 
prawica małą porażkę. Lewica żądała przez usta 
rosła iLiduaa, auy projekt ustawy o leguiacy 

kougruy wziąć pod obrady przed ustawą u uale- 
żytosciacn, która ua porządku dziennym puuU 
wiouą była przed tamtym projektem. Sprzeciwiła 
się temu prawica, której imieniem przemawiał Ularn- 
Martiuic. Mimo to wumsek Krausa przyjęto 13l» gło
sami przeeiw 125. N& tę więkSzusc złazyia się 
lewica i klub Coroninitgo. Z prawicy wstrzymali 
się od głosowania Lienbacher, Fucńs i część 
członków klubu LiecńtenBleina. JeBt 10 porażka 
bez wielkiego znaczenia, chodziło bowiem tytku 

kwestyę formalną — w każdym razie jednak 
wypadek ten dowodzi, jak niepewne są Btosuuki 
parlamentarne w Wiedniu, jak łatwo z większo 
ści stać się może mniejszość. Lewica stawiała ten 
wniOBek formalny n>e bez złośliwej myśli — rząd 
bowiem miał poparcie sprawy kongruy uczynić 
zaieżnem od przyjęcia UBtawy o nalezytościacń i 
dlatego lewica odwróciła porządek obrad nad te- 
mi ustawami.

Sprawa reformy oróynacyi wyborczej do Bady 
paULtwa, odnośnie do Moraw, wniesioną będzie 
jeszcze w ciągu lej sesyi. Folitik donosi, ze p >  
słowie czescy już to w zasaczie postanowili, 1 
chodzi tylko o ścisłe sformułowanie wniosku. — 
Zos Kat.  Listy  douoszę, że sprawa ta była po
ruszoną w komnecie wykonawczym prawicy (pięt- 
noatowkaj, gdzie poduuszouo zarzuty, że pora 
do wnoszenia tak ważnych spraw, jest już meco 
spóźniona, w Końcu jednak wydelegowano dwocti 
członków do rokowania z rządem. Aie ma jednak 
wielkiej nadziei, żeby Taafle się na to zgodził, 
jest 011 bowiem przekonany, .ż bezpośrednio przed 
zamknięciem sesyi nie można podnosić takich 
spraw. Mimo to jednak Czesi morawscy mają w 
najgorszym razie wniosek ten w Izbie postawić, 
choćby nawet wbrew rządowi. Według ugóiuego 
zarysu projektu, zyskaliby morawscy Czesi na 
zamianie ordynacji pięć głoso* w Radzie pań- 
stwa — cztery z miasta, a jeden z gmin wiej 
skich.

jątkowej władzy przyznanej namiestnikowL A l- 
z a c y i  i L o t a r j n g i i .  Wnioskodawca przed
stawia Izbie, iż władzę wyjątkową w ręku jedne
go urzędnika usprawiedliwić można tylko w chwi
lach groźnego niebezpieczeństwa. Rząd niemiecki 
przewidując co chwila nowe jakieś niebezpieczeń
stwo, dopuszcza Bię w Alzacyi srogiego ucisku. 
Zaorouiwszy mieszkańcom korzystać z francuskich 
instytucji asekuracyjnych, wyrządził rząd odu 
prowincjom ciężką szkodę materyaluą. Mówca 
wspomina o ucisku, jakiego doznaje d z i e n n i 
k a r s t w o  nieprzychylne rządowi Zdarza się, iż 
r z ą d  z a b r a n i a  w y d a w n i c t w a  d z i e n n i 
k ó w  z błahych powodów, dzieje Bię to, ile ra
zy redaktorem me jest persona grata. Dep. K a- 
b 1 e kończy swą mowę twierdzeniem, że postę
powanie rządu w Alzacyi i Lotaryngii w o ł a  o 
p o m s t ę  do n i e b a .  Za to wyrażenie przywo
łuje go prezes Izby do porządku.

Sekretarz stanu P u t t k a m m e r  dowodzi, że 
niebezpieczeństwo, grożące państwu ze Btrouy 
malkontentów w Alzacyi, uie jest bynajmniej u- 
rojeuiem rządu. Mówca przytacza l,„t otwarty 
dep. L o l l f u s a  i mow£ dep. ń n t o i n e ,  wy
powiedzianą ua zgromadzeniu przedwyboresem 
w Me t z .  Obaj posłowie dążą otwarcie do połą
czenia oderwanych prowiucyi z Francją. W dal
szym ciągu djskui ja przestrzega minister Izbę, 
by przy głosowaniu nad wnioskiem posłow al- 
zackicn nie kierowała aię idealnemi pobudkami, 
am też szlachetnością zwycięzcy woDec pokona
nego. — Głosci.auie odłożono do nnotępnego 
dn<a.

Na tom samem posiedzeniu przyjął parlament 
wniosek W i n d t h o r s t a  o z n i e s i e n i u  u s t a 
wy b a n i c y j n e j .

Dotychczas nie przedłożyła rada związkowa 
parlamentowi niemieckiemu kouwencyi zawartej 

Rosją. Urzęduwy komunikat 11 Journal de St. 
Petersbourg, o którym wspomnieliśmy przed kilka 
uniami, opiewa jak naatępuje:

„Baądy rosyjski i pruski podpisały protokół, 
na mocy którego przealęustwa polityczne uważane 
uędą w przyszłości za zbrodnie pospolire. Jak
kolwiek iez protokół ma znaczenie umowy, na
bierze ou jednak jirawnrgo znaczenia dopiero po 
zawarciu f o r m a l n e g o  t r a k t a t u ,  fomewoż 
ugoda ma obejmować całe cesarstwo niemieckie, 
jiowinna być zaiWierdzouą przez parlament, a to 
upoźui soauuWuZo jej zawarcie".

P a r l a m e n t  ni  e m i e c k i  obradował 28 sty- 
czn.e nad dwoma wmoBkami, z których kaZuy 
miał ua celu przyznanie pewnych swubod naro
dowych ludom, wcielonym do cesaistwa niemiec
kiego. Pierwszy wniosen postawił dep. J u u g -  
g r e e u ,  poseł duńsk’ zbziezw.kU. Wnioskodaw
ca żąda, by w tych częsciacn ceaaiatna, gdzie 
język niemiecki me jest mową ludu, władne są
dowe 1 administracyjne porozumiewamy się z lu
dnością w jej ojczystym języku. Po krótkieiu 
przemówieniu reprezentanta rządu i aocjahaiy 
Leuzm auna, zabrał głoB dep. W i n d t h o r B t .  
Mówca ubolewa naa tern, iż zbyt ogólne brzinie 
me wniosku, który w tej formie mużua zastoso
wać również do ludności polskiej i francuskiej, 
utrudm jego przyjęcie w komisji. tV l n d t ń o r s t  
wychodzi zasady, L rząa cucąc zjednać Bobie 
MMaztańców bzlezwiku, m« powuueu występo
wać na każdym kroku przeciw ich słusaryiń if> 
damom. Mówca wyraża nadzieję, te  Szlezwik ni
gdy już nie odpadnie od Niemiec 1 spodziewa
się, iż język niemiecki z czasem się tam rozpowsze-
chui. Zanim to jednak nastąpi, naiety przyznać 
ludności pewne, choeby pizemijające ulgi. Muw 
ca wnosi odeałanie wnioeku do komisyi obradu
jącej nad wnioskiem ks. J a ż d ż e w s k i e g o. ńa 
wnio ikieui J u n g g r e e u a  przemawiają: puaci 
f l a g d z i ń s k i  1 Alzatczyk b i m o u i s .  na ua r 
słaniem do komisyi głosowali tylko Duńczycy, 
Polacy, Alzatczycy 1 centrum.

lzb» przechodzi do rozpraw nad wnioskiem 
posła alzackiego dep. K a b l ó  o zniesienie wy-

Wykłady na u n i w e r c y t e c i e  św.  W ł o 
d z i m i e r z a  w K i j o w i e  rozpoczęto 26 b. m. 
po irzechmlesięc^ntij przeszło przerwie. Pu na- 
uozeństwie w cerkwi, ua ktorem obecni byli: ku
rator kijowskiego okięgu naukowego, rektor, pro- 
teaoruwie 1 stboeuci, udoył się uroczysty ast 0- 
twsrcis uniwersytetu. Kurator wypowiedział mo
wę, w htorej wyraziwszy ubolewanie z powodu 
smutnych wypadków, zmuszających wiedzę do 
wydania rozporządzenia czasowego zawieszenia 
wykładów, oświadczył, i i  ma nadzieję, że Oatąd 
w uniwersytecie jako świątyni pukcju 1 nauki, 
ludzie nauki, wytączuie sprawami jej zajęci będą.

Kijowski bank ziemaai wystawia obeeme ua 
sprzedaZ 28 majątków, których Właściciele zale
gają z opłatą rat za arugio półrocze I8d4 roku. 
Przestrzeń tych dóbr wynosi 29.074 dziesiaiyn, 
LuiLd udzielonego na nie kredytu 619.500 rs., 
suma rat póirocsnycn ttu wypia-y 23.020 r&. 
Największy majątek zpodauych no ncyucyi posiada 
obszaru 3.248 dzies., najmniejszy 6 0  dziss.; naj
większa tata wynosi 3.óa0 rs., najmniejsza 630 
rs. 75 kop. W liczbie tych majątaow znujdpje 
się 12 położonych na Wołyniu, 7 na Pudom, 7 
w gubernn Kijowakiej i i w guberuu Czernicho
wa kiej; większość aaś należy do włanciernh Po
laków.

Nowo mianowany towarzyszem ministra spraw 
wewnętrznych w Rosyi Tołstoja były prezes de
partamentu poiicy. tajuoj Plewe, objąr główuy 
zarząd spraw prasowych.

Dopiero wczorajszy telegram wyjaśnił nieco 
położenie na teatrze wojny w t i u u a n i e .  Ste
wart dotarł w istocie do Niiu i zajął stanowisko 
na lewym brzegu $ G u b a t  poniżej M e t a u -  
me ń .  la m  zapewne ocze.iwac będzie nadciąga
jącej wzdłuż piawego brzegu kolumny K a r l e  a. 
f-aiowce angielskie mają zadanie utrzymać wolną 
Kumumkacyę między dwuncu oizegami.

Zarówno z T o u k I u u jak 1 z F o r m o z y  
nadchodzą niekorzystne dis Francy 1 wiadomości. 
Dalszy pucnod na Laugson udruczonc z w u u  aa 
(ntas późniejszy, s urzędowe depesze p. w tarzają 
utarte zdanie, Że Wojsko liaucuskie lozpucznie 
kroki zaczepne za nadejściem posiłaow. Jeżeli 
gen. B n e r e  d e i ’i s l e i a a  w istocie ten za
miar, to waroice powinien przystąpić do jego 
wykonania, gdyz z poaukaini, *tore już wysiano 
z Francy 1 , uędą wynosiły oddziały Iraucuskie w 
Tunkinie 1 ua P ormozie 40.000 mdzi. ścisłe za
chowanie heUidaiUuoci ze strony Anglii daje aię 
uczuwac marynarce francuskiej Władze angielskie 
nie dozwoliły pancernikowi irancuskiemu ' l r i o m-  
p h a u t e  przeusięwziąć potizebuej naprawy w 
purcie H u n g k e u g .  Również wzbruuiuuu fiucie 
IrkueUskiej zaopatrywać się w węgiel w Ademe, 
Hongkuug 1 bingaporze.

K r o n i k a .
.A i  toicótc, 30 styczniu.,

Dziś w poradni* termometr Reaumura wBkazoje 
w Kr_ ąjwir 9 stupm ciepła. Vt oimaj wieczorem pa
dał deszcz.

Mt Muzeum techniczno-przemyełowem odbędzie
»-S jutru w suuolę dnia 31 stycznia ud puuzmy 
12—1 „iwan maj sootyt kustuszs Muzeum, archite
kta J. W duwnasewskisgo, którego pntonuetem bę
dzie „Hans Makort jak o tziuwiek, ouarakter jego 
sztuki 1 jej znaczeni*" •

Mur dzielący gouch teatralny od realności pod
1. 2 6 9  n ie  jeat do .tate  i.u iu  w jsU kiiu, aby w razie  
0(5lit4 Zdołał zabezpieczy C dachy sąsiedn ie. Z tego  
ttż  pow udu m a być UozymoUcm rząd u w 1, Jaku w ła- 
sd c ie iu w i g u isch u  leatlttihcgu, ^rzedatawiehie duwo- 
d«ące putrzeoy puaw yz.Z euia tego u.uru.

Pewna część izraeuckiej ludności domaga się
od pewuegu cza.u pizeuie.iema uizędU meliT.alne- 
go zt s. pitoli. Kazimierskiego w mne miejsce, opiu- 
rająo żądanie swoje na przepisie, mepozwaiająoym
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izraelitom w pewnych wannkaoh wchodzić do miej- 
Boa, w którem znajdują się umaili. Władze rozstrzy
gną, czy zachodzi pntizeba uczynienia zadość po- 
wyiczema ządan.a

Uhiiwa ogniowa astanowiona dla m. Krakowa 
jesz ze w r. 1885 do dziś dnia jest obowiązującą. 
Niektóre jednak z przepisów, obiętyoh powyższą u- 
chwałą, zostary .w przebiega ozasa zastąpione rowe- 
mi, inne znów wobec okoliczuośoi, że miasto posia
da obecnie dobrze zorganizowaną straż pożarną, sta 
i j  sig albo zbyt&ozne, albo narażają właścicieli do
mów na koszta niepotrzebne, jak np. otrzymywanie 
rekwizytów ogniowych, drabin, osgk, wiader itp. 
Dlatego też życzyć należy, aby ustawa ta mogła 
byc poddaną ntarannej rewizyi.

Chrystus rozdzielający chleb pomiędzy rzesze 
najnowszy obraz Jana Styki, umieszczonym został 
w salach Towarzystwa sztuk pigknyeh.

Dr. Adam tzyiewicz, członek krajowej Kady 
zdrowia, wybrany został ZoZtgpcą przewodniczącego 
tejże Rady w miejsce dra Franciszka HoszarJa, któ
ry złożył mi n lat c z ł o n k r a j .  Rady zdrowia.

t  Saturnin Świerłyń8ki, artysta malarz, profesor, 
b. setuik gwardyi narodowej, członek Tow. pedegogi- 
czuego, ur 1820 r., zmarł dziś w Krakowie. Ży
ciem swpjem bez skazy, szpzególuą dobrocią i za
cnością charakteru zmarły zjeduał sobie powszechny 
szacunek, był to jeden 7 niewielu ludzi, o których 
można rzec, ii nieprzyjaciół nie miał. W rodzaju 
malarstwa architektonicznego objął on berło po Gry- 
glewskim. W wolnych od pracy chwilach pisywał 
wiersze, w których przemawia gorąca miłość ojczy
zny i wolności.

t  Stefan Rsitiur, b. frepleut gimdazyuih św An
ny, zmarł w dfl.d wczorajszym, licząc lat 84 Do
tknięty przed trzema laty oigżką chorobą, zmnszony 
był porzucić zawód nauczycielski i z braku fundu
szów oddać sig w opiekę Tuwa-zystwa Dobroczynno
ści, gdzie te* tycia dokonał. Żyozliwi i przyjaciele, 
których zmarły dla przymiotów swych miał wielu, 
zajmują sig urządzeniem pogrzebu.

Biuru wywiadowcza. Niezadługo w Krakowie 
założone ma być biuro informacyjne, w którem ka
żdy za mieroem wynagrodzeniem i pod ścisłą dys
krecją będzie si» mógł wywiedzieć o stanie mająt
kowym włsśoioieli ziemskich w Galioyi i w Króle
stwie Polakiem , m*anowicie : czy i wiele któremu 
mężna pożyczyć, lub dać na kredyt towarów, wiele 
każdy z obywateli daje córce posagn , lub czy mu 
można dać córkę i pod jakiemi waiankami. Czynno
ści te pełnili dotychczas wędrowni zydkowio, z po
wodzeniem naturalnie, kto wie czy bióro nie uczyni 
im współzawodnictwa.

Zapi8ki policyjne. Aresztowano: Kazimierza Ha- 
mal za Kradzież, KwiaiKowsKiegu Eugeniusza za kra 
dzież zegarka, Rychlika Błażeja za ciężkie uszkodze
nie ciała, Fcltańskiego Jana i Paździor Zofię z> 
kradzież.

Zmarli, w  Łukowej zmarła w 76 roku życia 
Wik orya z Swiderskich Bobrzyńska, właścicielka 
dóbr. Wyprowadzenie zwłok i  Łukowej do Party.ua 
nastąp1 w niedzielę 1 lutego.

W Warszawie zmarł w 67 rokn śyeia Eugeniusz 
Żmijewski autor „S :en z życia koczującego". Zmarły 
od 1889 do 1857 roku przebywał na Syberyi i w 
dziele awem zamkoał szereg zajmującycn obrazów 
tego kraju najoięższ^j niedoli Polaków.

Edward Nałęcz JarezewHki, b. właściciel dóbr w 
Galicyi, od 17 lat zamieszkały w Wiednin, wskutek 
dokuczliwej choroby odebrał oobie żyoie.

L W Ó W , 2v stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej zawiadomił prezydent, że otrzymał 
pismo dziękczynne do Rady ze strony rodziny ś p. 
dra Żul ńskiego, za serdeczne współczncie i wysokie 
nezczenie pamięci zmarłego.

Ze spraw na porządkn dziennym będących, jedy
nie ważnym pył wniosek sekoy. flnausowej (sprai 
dr. Zncker Filip) aby na podróżnych, wyjeżdżają
cych ze Lwowa kolejami nałożyć podatek, a to z nar 
stępujących powodów: Wydatki miasta coraz wię ej 
się zwiększają, szczególnie na konserwacyę dróg 
Jeżdżący iw ,tłą  drogą opłacają na rogatkach kopyt- 
knwe, a tem s<>mem przyczyniają się do utrzymania 
dróg, gdy tymczasem podióżni wyjeżdżający koleja
mi ielaznemi me ponoszą żadnego ciężaru, chociaż 
drogi prowadzące do dworców kolejowych najprędzej 
B;ę n.Bzczą i najwięcej wymagają wkładów. Otóż 
według propozycji sekeyi, nałożyć podatek od bile
tów, mianowicie, knpująoy bilet 1 i II klasy dopła
cać będzie 10 c t . zaś III klasy 4 ct. Rada uchwa
liła ten podatek Który jeanak poirzebujd sankcyi 
wyższej.

Wczoraj ozłonkowie Stowarzyszenia „Gwiazdy" 
zebrawszy się nader licznie, wyprawili prezesowi 
swemu p Franciszkowi Głodzutakiemu, jako w przed
dzień imienin, uroozystą owacyę. W przemówieniach 
podnoszono obywatelskie ouoty solenizanta, jego u- 
ozynność i ofiiraość, jego gorliwe zajmowanie się 
sprawami Stowarzyszenia, doświadczającego na Każ
dym kroku czynna] i troskliwej opieki swojego dzi 
•ieiszego prezesa obywatela. M:ędzy obecnymi zau
ważyliśmy z innych sfer pp. dra Meryana Krów- 
czyńskiego posła dra Bernarda Goldmanna, Karola 
Kiselkę i wielu innych, którzy z całem uznaniem 
przyłączyli się do gorącej na cześć p Glodzińskiego 
swa yi.

Tarnów, 29 stycznia. Skromuie uczczono w dniu 
dzisiejszym pamięć Jaoa Kilińskiego pułkownik.. b. 
wojsk polskich, jako w 67 rocznicę jego śmierci, 
żałebnem nabcż-Astwem w kościele 00. Barnar.ly 
nów Mniej oKazale jak w dniu 22 bm. przybrany 
katafalk oluozyły j od kirem pokrytymi sztandarami 
zebrane cecby tylko szewców i stolarzy, a w głó
wnej nawie kościoła spostrzedz było można zaledwo 
kilkulziesięnu obywateli miasta. Brakom tym nale
żało zapobiedz, np. obecnością ochotniczej Btraży o- 
goiowej, która umiejąc oceniać zasługi swycn człon
ków wyprawianiem tymże liczujoh do roku sere
nad, mogłaby się c*u  ̂ obowiązaną (j0 brania ulzia 
łu w nabożeństwach, któremi święcimy pamięć za- 
słutonych Ojczyźnie mężów.

W Jaśle w sobotę 7 lutego b. r dan^ będzie 
jedyna w tym karnawale zabawa tańcująca, która 
się odręizic w salach dawnych kosiar wojskowych 
Czysty dochód przeznaczony nâ  fundusz dla wete 
ranów polskich z 1831 r. Spodziewać się należy ze 
względn na cel licznego udziału osób i-k miejsco
wych jak i z okolic.

Wiedeń, 29 Stycznia. Poseł D * w o n k o w s k i ,  
według doniesień dzienników niemieckich, został d. 
28 tknięty acopleki yą właśnie w chwili, kiedy wje
żdżał do hotelu „la F rw e " , jednak atak był tak 
łagodny, że poseł mógł jeszcze tego samego dni» 
w eczcrem odjechać do Galioyi, dokąd się już da
wniej wybierał.

Znany defrandator w banku „Giro- and Cassen- 
renia* Boldsy skazany sosuł aa siedmi: Maie cięż

kie więzienie t  jednorazowym co miesiąc postem i 
na zwrot szkody zdefraudowanej w sumie 135.000 
złr. Szkoda banka wynosi właściwie więcej, lecz 
pewnej sumy, przegranej przez Boldays w ostatniej 
chwili oa giełdzie, nie wliczył sąd do sumy zde
fraudowanej, bo mógł wygrać i zwrócić bankowi.

Anarchista Thilman, którego rozprawa o zbrodnie 
stanu toczyia się przed drzwiami zamkniętemi, zo
stał skazany na sześć lat ciężkiego więzienia.

Konfiskaty. W Czerniowcach skonfiskowano 27 
bm. ruoki dwutygodnik bukowina r.a artykuł oma
wiający wytory do Rady państwa, następnego zaś 
dnia uległa konfiskacie tamłejsza Gazda Polska z 
powodu artykułu o sporach granicznych bukowińsko- 
rumuóskion.

P. POSpitzil, artystka teatrn narodowego w Pra
dze, wystąpiła we wtorek poraź pierwszy w teatrze 
poznańskim jako Cypryanna z „Divoręone“, rozpo
czynając szereg swoich występów na polskich Bce- 
nach. Krytyka miejscowa unosi się nad znakomitą 
grą artystki, powołując się na świadectwo tak wy
mownego faktu, jakim są czynione artystce propo- 
zyoye ze strony impresssriów teatru Meiningeńskiego, 
Deutsches-Theater w Berlinie i o. L’Aronge. P. 
Pospiszil ma posiadać jak najkorzystniejsze warunki 
sceniczne artystki pierwszorzędnej — a grę jej kry
tyka poznańska nazywa znakomitą, mistrzowską. 
Szczere i pełne zapała powitanie, jakiem słusznie 
obdarzyła publiczność artystkę pobratymczego naro
du — Oczekuje ją i na innych jcenaoh naszych, 
jc kii na me zawitać zechce.

N ow a  m ianow ania  w  a rm iL Podpo mcmi sami 
tnerw j iflisiiowani kadeci roze.wcwi galicyjskich 
pułków pieszych: Jonasz OUjowj Waleryan Ho' 
szek, Emil Hasson, Jao Reiohert, Świętosław Szan- 
kowski, Adam Rawski, Stanisław Jasieniuk, Juwe- 
nal Turek, Emil Burdowioz, Ignacy Dąbrowski, To
masz HoroJyski i Władysław Radwan Janowicz; 
oraz podoficer rezerwowy Maryan Pohorecki.

Podporucznikami rezerwy w galio. pułkach jez
dnych mianowani podoficerowie rezerwowi: Zygmunt 
Lane i Adolf Harditzky, oraz kadet rezerwow; Ta- 
dennz Drohojowski.

Repertuar teatralny.

W sobotę 31-go: Poraź pierwszy „Księżna Mar
tin", komedya w 1 akcie Meilhaca; przekład p Ar- 
wina. „Jnliu" w 3 aktach Gktawusza Fanilleta 
Bencfis p. Sobiesław*.

W niedzielę 1-go lutego: „Śmierć WalledBteiua", 
Schillera; przekład Sabowskiego

W poniedziałek 2 go: „RoDert i Bertrand ożyli 
Dwaj złodzieje", wodewil w 5 aktach, Anozyoa.

We wtorek 3-go: Poraź drugi „Księżna Martin", 
komedya w 1 akcie, Meilhaca; przekł.d p. Arwina. 
„Jnlia", w 3 aktaoh, OKtawiusza Feuilleta.

— Trzy sympatyczne obrazki Aera (Adama Rzą- 
żewekiego) „Pułkownik Wilk", „Wieczerza" i „Kon- 
trajcy", przetłumaczone zostały na język francuski 
i drosuje je  K im  . universelle.

Michalina Bogumiła Remer.

Gdy mężucysaa poświęciwezy swe osobiste cele, 
z zaporci.-m si¥ siebie samego dąży do celów szczyt
niejszych i wznioślejszych, przyświeca mn i umacoia 
go w  walce myśl i nadzieja, iż trud jego nagrodzony 
zostanie ogólnem i głośuem uznaniem. Kobiecie brak 
te; sKrzepisjącej mjoli w jej pracy cichej, bez roz
głosu a jeduaK szczytnoj i nie mniejszej doniosłości 
i wa:i, tem więcej też praca taka zasługuje na uzna
nie. Do rzędu właśnie kobiet, które cały swój ży
wot spędziły na ciohej a mrówczej, pełnej poświę
cenia i w skutka n obfitej pracy należała śp. Micha
lina Bogumiła Remer.

Urodzona w r. 1813 we wsi Janko wicach pod 
Miechowem z ojca Adama i matki z domu Gra
bowskiej, straciła w w^zesnem dzieciństwie rodzi
ców, po których śmierci umieszczona została w klaszto
rze Panien Norbertanek na Zwierzyńi u, następnie 
zaś w klasztorze Panien Prezentek przy kościele 
św. Jana Cicha, okromna a pilna dzieweczka zje
dnała sobie ogólną miłość, a ówozesna przełożona- 
Anna Bossowska, czyniąu zadość jej gorącem życze
niom przyjęła ją w poczet sióstr zakonnych, obie- 
cująo sobie wielkie z niej Korzyśoi dla zakłada nauko
wego. I  nie zawiodła nadziei w mej pokładanych. 
Tchnąca gorącą miłośsią dla kraju z zapałem na
uczała dziejów ojczystych, kształcąc młode dziowe- 
czsi ażeby w przyszłości mogły godnie sprostać 
szczytnemn zadaniu i zadość uczynić obowiązkom 
matki Polki. W krótkim też czasie powierzono jej 
urząd przełożonej, prefekty. Z czasem jednak sto
sunki klasztorne zmieniły się, inny duch zaw.ał, i 
gorący patryetyzm i przeklinania szczerze demokra
tyczne śp. Bogumiły źle były widziane. W roku też 
1852 wyełano ją ao Lwowa, do klasztoru Sakramentek, 
gdzie przez dwa lata poKUtowała za winę — miłości 
Ojczyzny.

Powróciwszy do klasztoru św. Jana nauozała 
w nim do r. 1870 w którym to roku wystąpiła z 
klasztoru, nie mogąc się pogodzić z panuj jejm na
strojem i pragnąo z lepszym skutkiem służyć ojczy
stej sprawie, objęła posadę prefescy przy szkole 
żeńskiej, podówczas na Podwalu, obecnie św. Scho
lastyki Tn również umiała sobie pozyskać szacnnek 
i miłość, tak nauczycielek, które umiała zawsze 
wesprzeć światłą swą radą, jak i uczennic. Czy po
mocy, czy rady potrzebując, każda z uicb udawała 
się do „panny Bogumiły", zawsze chętnej, zawsze 
gotowej do wspomagania. Otaozała się ubogiemi 
sierotami z rodziny swej, które w niej nie tylko opie
kunkę, lecz najczulszą i najtroskliwszą matkę znaj
dowały. Należąc do Stowarzyszenia nauczycielek, 
zajmowała się żywo jego sprawami, zawsze dbała 
o rozwój, do którego się przyczyniała pomocą tak 
moralną jak i materyalną. Pragnąc uozcić zasługi 
swej zacnej przełożonej, obchodziły uczennice jej w 
r  1882 piędziesięcioletni jubileusz działalnośoi nau
czycielskiej, przyczem zebrały kapitalik, który śp. 
Bogumiła przeznaozyła dla Stowarzyszenia nauczy
cielek. Stowarzyszeniu tema darowała również całą 
swą dośó bogatą bibliotekę. Czynną była ciągle, aż 
do samego zgonu, który d. 27 bm. przeciął ten 
piękny żywot poświęceń dla drugich, spędzony na 
cichej nierozgłośnej a wielce użytecznej pracy. 
Cześć i pokój jej pamięci I

1 uSr20b i p. Bogumiły odbył się dnia wczo
rajszego przy licznym współudziale publiczności. Nad 
i. —iii t  przemówił luspektor «isół ludowych p. Twa
róg, podnoaiąc w gorących wyrazach nauczycielską

i patryotyczną działalność zmarłej Na trumnie zło
żone były liozne wieńce, jakoto: od rodziny, od 
szkoły podwawelskiej, od grona nauczycielek, od 
stowarzyszeuia nau‘zycielek, od nau zycielek szkoły 
robót, od uczennic tejże szkoły, z biura stowarzy
szenia nauczycielek, od uczennic zmarłej, od uczen
nic klasy Vn. od uczennic klf.sy TT, od uczennic 
klas niŻBzyoh, od rodziny Gettlichów i t. d. Na bu
dynku szkoły żeńskiej św. Scholastyki powiewała 
czarna choragi w żałobna. Przy zwłokach zmarłej 
czuwały nauczycielai wr<iz z nczennioami a podczas 
pogrzebu szły szeregiem obok trumny mieszczącej 
zwłoki ukochanej przełożonej.

wawrranre' • —we -we" wu

WidMci nagim, literaclie i artystyczne.
— Urzędnika i Prawnika Nr. 1 * r. b. zawiera: 

Co nam przyniósł r. 1884 ? — Sądownictwo (Spra
wozdanie z czynności sądów karnyoh w Galicyi w 
r 1883 Egzaminy sądjwe w Galicyi w r. 188ł. 
Projekt ustawy o praktykantach sądowych w Irbie 
posłów Rady państwa. Praktyka sądowa. Orzeczenie 
Trybunału kasacyjnego. Piaktyko tabularna.). — 
Administracja (Konceptowe siły magistratu lwow
skiego. Normalia administracyjne. Zasady orzeczeń 
władz centralnych [10 orzeczeń Tryb. administr. 
z motywami streszczonemi]). — Stowarzyszenia (To 
warzystwo prawnicze w Kosowie), -r- WiadoMuśoi 
potoozne (Miliony spadkowe w Aiglii. Odgady wacze 
myśl). — Wiadomości uńędowe (Opróżnione posa
dy. Mianowania. Przeniesienia. Wyszczególnienie) — 
Ogłoszenia prjrwatne. — Odcinek: O zbrodniach i 
występKaoh pospolitych, w k»d karnym wojskewjm. 
Napisał dr. Julian Morelcwski.

Pismo to wychodząca już rok jzesnasty (przez lat 
10 jako Prawnik) we Lwowie pod redakcją dra 
Ignacego C z e m e r y ń s k i e g o  adwokata krajów., 
jest jedynem pismem fa howem w kraju, poświęco- 
nem sprawom uizędników wszelkich zawodów. Po
daje ono trtyKułaoli wsiępnyih rozbiory kwestyj 
dotyozących stanu urzędników w ogóle, tudzież po- 
sznzególnyoh ich klaa, a w przeglądach miesięcznych 
treściwe poglądy na ruch ustawodawczy i społeczny; 
po nadto zaś wiadomości o tem, co z nstawodaw 
siwa, z teoryi i z praktyki urzędnikom w ich za
wodach poszczególnych wiedzieć jest petrzebnem. 
Niu zaniedbująo przytem daiału sądowego, w Którym 
mięazy innymi podaje liczne jndykaty naiwyiszo są
dowe, redakoya znaczną część pisma poświęca dzia
łowi administracji, damo w każdym numerze pisma 
tak zwane normaha administracyjne najświeższe, we
dług materyj urządzone i liczną judykaturą władz 
oentralnyoli (ministerstw, Trybunału stanu, najwyż 
Tryb. sądowego, Tryb. administracyjnego), czem pi
smo to staje się dla urzędników administracyjnych 
tem więcej pożąianem, ile że dla tego działu w szcze 
gólności żadne pismo fachowe w kraju nie istnieje

To też nie wahamy się usilnie zalecić je Czytel
nikom naszym, a mianowicie urzędnikom krajowym 
i wyrażamy przekonanie, że przysłużą uę eebie sa
mym, gdy liczną prenumeratą popierać zeohcą organ 
starannie redagowany, im speoyalnie poświęcony.

Dział ekonomiczny.
KraWu>f8ka koflgrega&ya ku|j<*ęka wybrała na 

posiedzeniu swojem, d 25 b. m. pdbyteu, starsi, m 
przewodnicsącym p. Jerzego Gorbla, starszymi: Ja
na N. Fedorowicza ojca, Henryka Schwarza i Wła
dysława Fischera. Radcami: pp. Stanisława Fein- 
tucha, Jana K. Fedorowicza syna, Jana Janigę, Ja 
na Launera, Franciszku Lennerta' Aleksandra Mec- 
narowskiego, Józefa Nbuverta, Leopolda Reinera, 
Władysława Tomaszowskiego i Józefa Zaplatalekiego.

SmrreUra songregaoyi 
Michul Pieterkiew^-z,

Szkoła ogrodnicza w Czernichowie (Z  pod
Wieliczki, dn. 25 gruinia). Według sprawozdania 
kumiayi gospodarstwa krajowego, szkoła ogrodnicza 
w Czernichowie ma być zwiniętą, czy gdzirśindziej 
przeniesioną, bo „poiyle  ̂ z teJ szkoły nie odpowia
da oczekiwaniom, aui łożonym na n.ą wydatKom4-, 
lecz któż zaręczy, is po przeniesienia jej na inne 
miejsoe odpowie lepiej swemu zadania, i albo mniej 
będzie kosztować, albo priy tyohże samych wyde 
tkach więcej przyniesie dochodu ?

Na tej szkole widoczn'0 cięży jakieś fatum; wi
docznie ni. wiedzie się * Towarzystwu gospo- 
dar«kiemul Dawniej była ona umieszczoną w Łań
cucie przy ogrodach hr. A. Potockiego, w r. 1874/5 
przeniesiono ją do Czernichuwa w przekonaniu, że 
tu nadadzą jej lepszy kierunek, ze uczniowie korzy
stając po części z wykładów szkoły rolniczej, będą 
mugli nierównie więcej się nauozyć, że koszta utrzy
mania będą mniejsze, bo niektórzy profesorowie szkoły 
rolniczej będą mogli pomagać przy nauce uczniów 
ogrodniczych, że wreszcie uczniowie szkoły rolniczej 
będą mieli sposobność skorzystać coś z istnienia 
szkoły ogrodniczej. Po dziewięciu latach zaczyna 
braó górę przekonanie, że wszelkie o ŁoRiwania za
wiodły, że dlatego trzeba się puścić na nowe eks
perymentu.

Jednym z argumentów przeciw szkole w Czerni
chowie ma być ta okoliczność, żb ma tylko sześciu 
uczniów. Ale ozyż to jej wina ? Czy się postarano 
o to, aby było gdzie więcej uczniów pomieśoić i o 
fundusz na ich utrzymane?

Co do doehodów z ogrodu, to również nie szkoły 
wina, że nie ma komu sprzedać wypielęgnowanych 
kilkunastu tysięcy szczepów szlaohetnych owoców i 
tylnż drzew dzikioh, ale dostarcza ona do zakładu 
wszoiL en jarzyn, pomnaża chmielnik e ćwierć mor
ga co roku, oraz plantacje wikliny, ozyż z tego uie 
będzie pożytku dla zakładu i czyż to przyglądanie 
się zakładaniu chmielników nie jest z korzyścią ale 
uczniów szkoły rolniczej ?

Dla przyszłego rolnika pożądanem jest bardzo, 
aby się roznmiał nietylko La uprawie roli i hodo
wli bydła, ale również na ipsuyoA gałęziach ogro-. 
anictwa, czy to na chmielarttwle, osy sadownictwie, 
ozy warzywnictwie, zwłaszcza teraz, kiedy coraz 
częściej dają się słyszeć głosy przemawiają -e za tem, 
aby ziemianie zwolna starali się zmienić tryb go
spodarstwa i przesiali szukać jedynego źródła doche- 
dn wyłącznie w uprawie zboża i ziemniaków lecz 
aby starali się o nowe źródła dochodu z uprawy 
roślin handlowych, z sadownictwa, warzywa, z na
biału itp Dlatego raczoj należy się postarać o to, 
aby istniejąca szkoła ogrodnicza mogła rozwijać się, 
wynozyó swoich u«zniów we wszelkich kierunkach 
ogrodnictwa i dawaó ucauiom rolnictwa możność roz
szerzenia swoich wiadomośoi, niż przenosić ją gdzie

indziej i tam zaczynać rmysiko od W sątka, a baz
pożytku dla przyszłych ziemian-rolDików ?

Zresztą trzeba ta nie taić tej okoliczności, że in- 
spekta, które zdają się mezadowalniać Komisji, są 
zbyt szczupłe, aby na nich większą ilość roślin 
można wyprodukować.

Nadio nie można pominąć milczeniem tej okolicz
ności, że tutejsza szkoła ogrodnicza nie ma właści 
waj o.aużeryi i cieplarń, gdlieby możca przechowy 
waó przez zimę i pielęgnować rośliny ozdobne; i 
w tem leży może główna przyczyna, dlaczego dotąd 
nie zwabiała dosyć uczniów; bo każdy adept ogro 
dniczy wie dobrzt, że aby później znaleźć miejsce 
ogrodnika, powinien znać się przedewszystkiem na 
pielęgnowaniu roślin ozdobnych, albowiem znajomość 
tej gałęzi ogrodoiciwt cenią wszędzie najwyżej.

.aby nie zabierać wiele miejsca, nie będę się roz
wodził nad innemi jeszcze okolicznościkmi, kończę 
zatem tą nwagą, że Jepiej będzie tak dla szkoły o- 
grodniezej, jak i dla rolniczej, aby dotychczasowy 
zakład uposażyć w to, czego rozwój koniecznie wy
maga, (a do tego oprócz oranżeryi, większego ob
szaru pod ogród, oahży powiększenie pomieszkania), 
niż go przenosić gdzieindziej na to, aby po nowych 
dziewięciu latach przyjść do przekonania, że zoowu 
doznało się zawodu.

Przyszłoroczny kongres rolników w Wieaniu
polecił komitetowi zająć się w miarę uznania zwo
łaniem nowego kongresu. Otóż ten knmuet ma dn. 
S lutego zjechać się na naradę, ahy rozpatueć się 
we wnioskach, które w tym czasie przysłano, posta
nowić termin nowego kongresu i ułożyć po- 
rząd-k rozpraw. Komitet wspomniany składa się z 
ks. Adams Sapiehy jako przewodniczącego, ks. Ka
rola Schwarzrnberga i barona H. Doblhoffa jako za- 
stępoćw,' i dra Leona Pribyla jako sekretarza i z 
delegatów hr. Chi. Kinskyego i prof. dra Perelsa 
z Austryi Niższej, Alfreda hr. GatterbnrgL z Salz
burga, baroLa Washingtona ze Styryi, Prcskowetza 
z Morawii i dra Wicha z Czech.

Wyniki narad ankiety rdniozej we Lwowie, przy
słane Towarzjbtwn rolniczemu żakowskiemu i tu 
pon.ekąd uzupełnione, dalej wrniki narady gur,sini
ków austro-węg:era kich, która się odbyła w Wie
dniu, oraz wnioski nadesłane od ioaych Towarzystw, 
jedne ważniejsze od drugich, będą przedmiotem na
rad przyszłego kongresu. Znaczenie tych narad bę
dzie tego roku tem więcej interesujące i doniosłe, 
że nietylko groźne przesilenie rolnictwa i przemysłu, 
połączonego bezpośrednio z rolnictwem, skłania do 
gruntownego zba lania sprawy, ale zapow^dzi nowych 
ceł ochronnych w państwach sąsiednich, szczególniej 
w Niemczech, zmuszają do oomyślaoia środków 
ratunku.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości i biura Izby huudlowo-przemyBłowej kra 
kowskiej w dniach 29 i 30 stycznia.

Doz ós zboża na wczorajszy targ na Barac wy
nosił zaledwo 800 korny różnego zboża. Chęć kupna 
słaba, w Bkutek czego ceoy uległy spadkowi, a to 
tein więęej, że tylko potrzebniejsze gstn„ki dowie
ziono.

Płacono za pszenicę nową za 287 fnt. 36- -89 
złp., żyto za 227 fnt. od 29—32— złp., jęczmień 
za 202 fot 24—28 zip.

Pod wpływem uaaeszłych z zagranicznych targów 
wiadomośoi o spadku cen, cnęć kupna na dzisiej
szym targu kleparskim osłabła, ruch był msły, ten. 
dmeya w ogóle m dła, a ceno spadło o 5 10 ot. 
Żyto i jęczmień płacono po ceoie z ostatniego tar
gu. Owies poszukiwany płacono drożej. Nasiona 
strączkowe bez zmiany Koniczyna biała mało znaj
dowała poknpu, za to czerwona podniosła się w 
oenie.

Najwięcej zakupywano proóaktów na miejscowe 
potrzeby

Płacono za 100 klg.m.
Pszenica ż ó ł ta ....................... . 7-75 8 2 5

„ czerwona. . . . . 8 - 875
biała . . . . . 7 90 8 70

Żyto p d s k i e ....................... 7 40
„ galicyjskie . 7 7 30

Jęczmień brow-arny . . . . 7-40 7 75
„ na kaszę . . . . . 6-75 8 35

Owies z opłatą konsuuLoyjną . 7 25 7 70
GrOch . . . . . 9 - 11-60
F a s o l a ...................... . 10 50 13 —
W j k a .................................. . . 5 50 6 50
K ukurydza............................. . . 0 — 0 -
P r o s o .................................. e 75 7-50
J»g*y ........................ . . 1250 1 4 -
Tatarka ............................. . 7-75 8 25
Rzepak . . .  . . . . 12-50 18 -
Koniczyna biała . . . . 45 — 60 —

„ czerwona . . 4 0 - - 5 0 -

Telegramy „Nowej Reformy“
(Pr-watne.)

Wiedeń. 30 Btycsn.a. Deputaeya miasta Wit- 
tmgau w Czechach, z posłem Hlayką na czele, 
rn.ua u cesarza posłuchanie, na którem wręczyła 
petycyę przeciw zamierzonemu rozwiązaniu tam
tejszego gimnazjum. Cesarz przyjął doputacyę 
łaskawie, wyraził się z uzLaniem o patryotycz- 
pym duchu tego miasta, które własnym kosztem 
zbudowało wielkie koszary dla wojska. Oświad
czył, li będzie to umiał ocenić, a prośbę gminy 
poleci swemu rządowi do uwzględnienia.

Wiedeń, 30 stycznia. Gimnazjum w Deutsch- 
brod w Czechach, utrzymywane kosztem gminy, 
przejdzie jeszcze w tym roku q<» skarb pań
stwowy.

Wiedeń, 30 stycznia. Najwyższy trybunał są 
do wy orzekł, iż nie pow nno się przyjmować 
skarg syndykatu przeeiw członkom najwyższego 
trybunału sądowego, tj. skarg przeciw sędziemu 
o szkody, sprowadzone mylnem zastosowaniem 
ustawy.

(Z biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 stycznia. (Z Izby poselskiej). Loże 

dziennikarskie są próżne. (Dziennika:-e bowiem 
dotknięci obrażbwem wystąpieniem Sehoenerera, 
manifestacyjnie nie przybyli na posiedzenie.) 
K n o t  z wnosi, aby odpowiedź na interpelacja, 
co do uwięzień w Warn&dorf poruczyć komisyi 
z dziewięciu członków złożonej, wyznaczonej dla 
wyżej wspomnianych wypadków, tyczących się 
procesu o zdradę stanu w Warnsdorf. Prezydent 
wyraża naganę Schoenererowi za jego wczoraj
sze wystąpienie, obrażające przedstawicieli dzień 
mkarstwa. Po replice Schoenerora, obstaje pre

zydent przy naganie. Projekt ustawy o utworze
niu rezydeccyi gr. kat. biskupstwa w Stanisławo
wie pizyjęty został w trzeciem czyfaniu, następ
nie obradowano nad projektem ustawy o uregu 
lowaniu kongruy. Wielu mówców zapisało się do 
głosu.

Wiedeń, 30 stycznia. Na przedwczorajSzem po
siedzeniu komisyi budżetowej zaprojektował H eils- 
b e r g  rezolncye co do reorganizacyi akademii 
rolniczej w Wiedniu. C l a m - M a r t i n i c  zga
dzając się, zauważył, iż komisya osaczęanosciowa 
wniosła całkowite rozwiązanie tejże akademii, po- 
czem H e i l s b e r g  cofnął swój wniosek

Wiedeń, 30 stycznie, Wczorajszy bal dworsai, 
przedstawiający, jak zazwyczaj, świetny i pełen 
blasku widok, zgromadził około dwóch tysięcy 
osób, między któremi znajdował się dwór, dostoj
nicy państwowi generalicye, ciało dyplomatyczne, 
prezydenci obr Izb Rady państwa, wielu posrów, 
marszałek krajowy, burmistrz itd. O godz. 91/, 
ukazała się para cesarska w otoczeniu członków 
rodziny cesarsk-ej, z wyjątkiem następcy tronu i 
jego małżonki. Cesarzuwr i cesarzowej przedsta
wiono w pobocznej sali wiele osób z ciała dy
plomatycznego, poczem b°.l został otwarty. Po 
pierwszym kadrylu udała się cen; zowa do sali 
pobocznej i rozkezała sobie przedstawić kilka dam 
z arystokracyi. Cesarz pozostał w sali balowej . 
przypatrywał się tańcom Po kotylionie opuścił 
dwór sale, poczem zestawiono herbatę.

Bal skończył się o godz. 11 ‘/v 
Berlin, 30 stycznia. (Z parlamentu). Po dłuż

szej dyskusyi nad wnioskiem, eo do zniesienia 
wyjątkowej władzy namiestnika Alzacyi i Lota
ryngii , w której nikt z rządu nie przemaw.uł, 
cofnął K a b 1 e 8 swój wuiosek, ponieważ nad 
skargami Alzatczyków i przy innej okazy: już się 
naradzano, cel więc wniosku został osiągnięty.

Berlin, 30 stycznia. Komisya konferencyi w 
sprawie Kongo ukończyła obrudy nad sprawozda
niem komisy: redakcyjnej, wyznaczonej do zre
dagowania formalności okupacyi. W sobotę po
weźmie konferencys uchwałę w tej sprawie, po
czem następnie ostateczną uchwałę co do płoże
nia aktów konferencyjnych.

Paryż. 30 stycznia. Izba przyjęła nadzwyczaj
ny budżet dla ministerstwa robót publicznych. 
S o n b e y r a n  zaleca sprzedaż państwowych kolei 
żelaznycn. Nad sprawą tą obradować będzie pó
źniej Izba poselska.

Paryż, 30 stycznia. Journal Paris donosi, iż 
francuscy komendanci otrzymali rozkaz, ażeby pod
dawać śc.słej rewizyi neutralne statki, które usi
łują przełamać blokadę Formozy. O rozkuaie tym 
zawiadomił rząd inne mocarstwa, w szczególno
ści zaś Anglię.

Rzym, 30 stycznia. (Z Izby). W odpowiedzi 
na zapytanie C r i s p i e g o  co do doniesienia 
Ayeiwyi Hatoasa o układach Włoch z Anglią 
w spiawie egipskiej, oświadeza M a n c i n i ,  i u- 
kład taki nie istnieje zupełnie. Oświadcza pono
wnie, iż dowody lojalności które Włochy dały 
Angl ii, przekonały ją, ii  Włochy mogą wśród 
pewnych granic przychylnie postępować równo
rzędnie z Anglią, ażeby jej ułatwić zadanie 
W t»m polega uzupełnienie programu pokojowe
go, który jest głównym celem aliansu W.ocL 
z mocarstwami środkowej E uropy.

LbHtiyn, 30 Btycznia. Wolseiey donosi z Korti 
pod datą dzisiejszą, iż stan zdrowia Stewarta po
lepsza się ciągle i należy się spodziewać rychłe
go wyzdrowienia.

Shanghai, 30 stycznia. Rozeszła się wieść o 
poważnej potyczce między chińskiemi a francuz- 
kiemi o.irętami wojennemi p o i Matsu. Bruk je 
szcze szczegółowych wiadomości..

I ń n n a  t e l e j f r » f t r . « w « »

I P l e d e ń  d. stycznia 1881

B em  papierowa a n t .  . ■ . 
„ &*;. a u t r .  nieopodal. . .
„ s r e b m  . . . . .
„ złnta . ....................

o*|0 rtema rio ta w -g........................
» >  Renta złota węgieraka . . .
Luay ■ r. 1 8 .................................
Akcye B anki Aaetro-węgierskiego.

„ Irredytewe a u t r .....................
condyn .....................
N apolei-ndor......................................
L o m b a r d y ............................
Losy i  r. ±864 .
4kcTt> Karola Ludwiki .
Akoye Lwow. O iei............................
Akeye kol. w w  półn. waoh. . .
Obł. indem, m u c ...............................
Loey Prem W ę g . ...........................
Akoye sol. K nn. Bogom. . . .
Akc. kol. półn. n  di noetr. . .
o*/0 Listy aast. hipot, gol . .
6V  Liety a u t.  gal. zaKiJ u e d . .
Akcye kol. siedmiogrodzkiej. . .
M a r k a ...................... . . . .
R u b le .........................................
Oukat .

Usposobienie giełdy: spokujue.

Be r l in  d SC stycznia J8Ż5
Banknoty a w try a : .
Wiedeń ...........................
W arszaw a .........................................
Ruble . . .  . . . .
&c/_ L isty  z*zt. kró1. po.sk. . . 
4°', „ likwidacyjne
Ak'*ye Karo!* Ludwiko . . .

„ kredytowe . . . .

Z dnlt 
o*N«d»lRgr

83 65 
ós 8,. 
si- — 

loe 55

9 2 o 
136-7-. 
'Gr—
0 -4 70 
128-65

S 7 
14VŁS 
178-75 
26€ - 0 
216 25 
I'Ł -— 
101-10 
119-80 
'68-85 
178-76 
10150  
10 -  
1?' -  

eC-L'5
1 9-50 

-80

165-63
16640

214 65
86 >5 
5 /9 0  

lib-r? 
B\8-50

63 '.0
9c eO 
8 86

lAr,-9>

97-61'

^65 -  
8  >1-10 
13870 

n-77 
14ł ?5 
17 i--  
ł’64-50 
?oe-50 
175- -  
iu:-ic 
ił8-g:
■-5S- _
172-60
iOl  i  i 
100- -  
.8 -̂50 
6>85 

1*9-- 
6-70

*65-70 ' 
16 45

■214-65
1*6-07
F,«ł-Br.

51*--

Odpowiedwalny JSedakL.t 
T a d e u sz  R o m a n o w ie z  

Wydawca: D r . L e s ła w  B oroA slai.

Rubryka „Nadesłana" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

H A B E a K A H E .

Przyspiesza wyzdrowienie. Przy ranach ótwar- 
tych, zapalnych nabrzmien.ach i wrzo iach wstrzy
muje zapalenie fiancuuka wódka Molia i przy
spiesza wskutelr tegc znacznie wyzdrowienie F!a> 
czka 80 ct. Rozsyła się cudziennie za pobraniam 
pocztowem ze skłndu aptekarza A. M o 11 a p- k. 
nadwornego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauten 9. 
Składy dla Galicyi na ostatniej stronie numeru. 
bfalov.v M m  wrnu nin t.rebaratu A o 1 la.
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Fortepian
nowy, wiedeński, jest tanio do 

s p r z e d a n i a .  
Florjaasjta, 1. 5, ofkyry, I. piętro,1.

13618

W prost i
z Ameryki [południowej

A  sprowadzoną

0  w y b o r n ą  J t a w e
poleca

S i r i u s z
(Artur Kościcki)

M  K a w y v i i  Lwowie,
J  Chorąicsynna, Nr. 2Z% na dole. 

Koszta » w T-iejsou 
1 kilo ztr. 1.40, 1.00 i 1.60,

nt. prowincyę
4%  kilo złr. 7JWO, 7 . 7 0  i 8 J i v  

frams 135 1 f
Co świeij tnus^rt. j ,

W a in e  d ia  k a ż d eg o

chorego na nerwy.
Je lynie ia  pomocą e l e z t t r y  r z n o -  

O cl można gruntownie u  .nąc chorooy 
CG wowe. Moich nowyoT aparatów ladok- 
oyjayob (maszynek do eiezirysowan.a;, 
i  któremi każdy laik potrafi i ,  obchodzić, 
nie powinno b rakow i' w ładnej rodzin-*, 
Ł u t, gDóeioe, osłabianie, ból zęoow i  cier
pienia reomai f ixq.i głowy, szw golnie saó 
nerwowe ehoroby leazy mój apara t la- 
dakoyjay. Cena całkowitego p rz y rn iu  
wraa i  dosiadnem objaśnieniem s< :*> iu  
ożyeia kosztuje 8 i ł r  Jedynie me: ~a na- 
byó odemnie wprost.

Dr. F. Beeck, Tryest,
Z, Yia Pondarea. 2.

1183 23 48

K a r n a w a ł!  Z a p u s ty !
Pyszne, książęco-wej anjaie k o s t i u m y  
wszelkiego rodzaju niesłychanie tanio; 

jednak nie do wypo^ yc ama 
Przedmioty ao k o t/lljaa .

Maski, obwódki, osdoby materye i t. d. 
groob strzelający.

Karnawałowa malowane obrazy do 
dekorowania sal (w naturalnej wiel
kości) po 3 marki, nader komiczne 
i oryginalne. Karnawałowe czapki. 
Artykuły karnawałowe wszelkiego 

rodzaju.
Dekoracje teatralne malowane 

n t  płótnie.
Obfite cenniki darmo I .płatnie.

Bonner Fannanrabrik (Hoź-Fahnen- 
fabrikj in Bonn. 100 2 2

# # « * # # # * * # # # * # # # # # # # # # # * # # # #
*
*
m
m
m
m
m
m
m
%
m

Tow arzystw o M y t o w e  i  M i  1 Przomysłn
w  J K B A k O W I E

„Stowarzyszenie zarejestrowane z poręk% ograniczoną11

rozpoczęło czynność swoją d. 27 stycznia 18S5 r.
Ehkantuje weksle za opłatą procentu 7. 

Przyjmuje lokacyę gotówki na 5 %  książeczki wkładkowe.
(Biuro Towarzystwa znajduje się przy ulicy Poselskiej

p o d  1. 9.) 108 4 6

#
#
#
m
m
m
m
m
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L i  t r o i T o -  

| M o v y
s t ro ju  . M a g d a l e n y *

W i r
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wysMiególnioua u  wysiewach 
Edkow ie 1831, w Tryjebcie 1883, w Przemyślu 1888, w Amsterdamie 1883.

Sporządzouy pod kootrolą komiUtu Towarzystwa lekai.kiege galicyjskiego. Zaleca się jako 
dodatek do kąpieli i okładów we wszystkich niemu* mA, w  klóiyob sól i brom są wskazane, miano- 
wioie > n .  i .urophnlosis) we wszyi ikicli formaoh, cierpieniach skórnych, wypooinaeh kostnych, 
stawowych i wszystkich błon sarowieenyeh, w zapaleniach i stwardnieniach p r  ewłocznych ozęśoi 
rodnych niewieścich, przy włokniankach i nowotworach i obrotliwycL tjchże częt-i, dalej przy 
cierpieniach przewodu |n>&armrwrgo połączonych z utrudnioneu trawieniem i zbytnią otyłością 
lnb ociężaiosoią. Ług ien przeohowuje sic latami w stanie zupełni, niezmiennym.

Dostaó iuvi.ua we wszystkich aptekach i sk.adaoh wód mineralnych

W i l l i )  w °kolicach K r z e s z o w ie  i 
w w IlK ł C h r z a n o w e ,  z domem du
żym, wygodnie au row an jm , o 6 poko
jach, z budynkami gospodarczemi muro- 
wanemi, ogrodom warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun- 
aaiKL Wiadomość w Administracji „No-. 
w ej Reformy “. 79 4 6

W  domu pod L *78 
przy ulicy Dietlowskiej są większe 
mniejsze, z największym komfortem
największymi dogodnościami urządzone

m i e s z k a n i a
każdego ezaau do wynajęcia. 

Bhżaaa wiadomość u stróża tego domu. 
aloo u właściciah W. (Rabinowfc2a w są
siedniej kamienicy Nr. 107, przy ulicy 
Starowiślnej, na 1 piętrze zamieszkałego. 

97 4 13

0. k. uprzywilejowany galicyjski

iKCYJHT Ml m a r  KI LWOWIE
wydaje

5 °|o L I S T Y  H I P O T E C Z N E

5“|0 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE
która aą n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą wcdłng prs..& z dnia 2 lip«» 1858 D. P. U I V I U  Nr. 98 
by^ uiyw Jo L i . . . j m i  kapitałów funduszowych, do lolrowan.a kaptułuw  pub iomjdŁ 
pod nadzorem n 4ądu stojąoych, do Iok>v in ia  kapitałów papilarnych, fideikomisowych 
i dcposyt.iwych, tudzia; wzkuisk nujwy. .g postanowi«n.a z dnia 17 grudnia 1 70, 
na laherpieozeria kancyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaneye 
słuzo^we i wmdya.

Ogóln* jam a w oblegn będących listów Lipotecziivoh nic moi* w żadnym r»m»
§rz nn ió iumy równoczes ,ych wierzytelnotsi hipotecznych, nie może byó wy. sa ncd 

wndz’«ncKrotną sumę kaphałn akoyjnsgn rzeczywiście wpłaoonegc.
Losowanie 5®/, premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końoem Id. go 

i i  końoem sierpnia, zaś kupony T  h“  Ujsów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka
żdego *jku.

Losowanie 8•/, Listów hipatccznych odoywa się z końoem kwietnia i z końcem 
paśducrn k*, zaś kupony onyoh płatne są dnia 1  maja i 1 li dopada każdego rek t.

Kupony 1 istow hipotecznyoh, jako też wylosowane Listy hipoteczne, z któryoh je
dne i drugia nn ulegają żadaemn opodatkowaniu, wyp aoają oez w«zelkie^v strącenia:

w U aN , Bank dla (iórnej Anstryi i Salzwe L tow ls, ł 1 iwńi kasa Banka hipotecz
nego i Filie .ego/ w Krakowie, C zer-, 
B lw oacli i Tarnopolu;

w Wledaili. kantoi *ym  any bankowy niż- 
szu a r . t r  ic t -g o T  .warryitwasskon- 
trwego;

w Prr ze, CsesL Usnk sskontowy i Zi- 
wnustenska Banku p rs Ceohy a Me- 
■arn;

w Bls.eka. BłelHs-Bialasr Handsls- and 
^Itewsrbe iJUnk;

29 7 IM

b irg a ;
w le ra is , F ilia  Ziwnost«L-n banka prs 

Cechy a Moraru; 
w jraou . Poldeoegg & Czemadak; 
w Berlinie, pp. Meyer a- Comp.; 
w Warszawie, Warszawski b a  .z dyskon

towi
w Tryeścle, Filia U m ot-Bank; 
w SelaegriHlzik, p Karol Steininger.

(Przedrnk nie będzie płacony 1

BUKIETY!!
Zakład mój ogrodniczy, zaopatrzony 

w wielki wybór kwiatów świeżych, po
leca Szanownej Publiczności na tegorocz
ny karnawał, najgustowniej, według żur- 
nalu tnneuekiego wykonywane bukiety 
wjzelkiego rodzaju, dekoruje sale, po
dejmuje zakładanie ogrodów artystyczne 
jakoteż praktyczne. W iedce l a u r o w e  
w  wielkim wyborze wianki myrtowe 
( ś l u b n e j  wykonuje gustownie i po 
cenach bardzo przystępnych.

Karol Freege,
ogrodnictwo handiowo-artystyczne, 

mhca Lubicz, Nr. 30. 30 7 10

m

A. PFITZNER “ d P winnice.
[ h a n d e l  h u r t o w n y  W I S  z a ł o ż o n y  r .  1 8 5 9

oleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych
” ' n  T o k a j s l i i c h

s lo d L lc h  i  w a ir a w a j  eh , l e k k ic h  s to ło w y c h ,  
d e se r o w y c h , jakoteż s ta r e g o  m a ś la c z i i  od złr, 
hektolitr, fraiuo Mad,  według żądanej ceny, jakuści 
pr7yjmijje bii; w b e c z k a c h  do'  
l i t rów)  i na butelki po 0 5 i 0/7

tudziez c i ę ż k i c h  
2 5  do złr. 4 9 0  za 
i roku. — Zamówienia

w i e l k o ś c i &o c z ą w s a y  od 85 
na żądau>e franko

o l n e i
i 0 /7  l i t r a .  C e n n ik i i pró! 

z M ad  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie oDstalnnki adresować'należy.
W in moich aa butelki można dostać w K r a k o w ie  u p. G o l d w a s s e r a  
(Rynek), T a r n o w ie  u p. B. £ n g e l h e i m a ,  w P r z e m y ś lu  u p. M. 
K r u g a ,  J a r o s ła w iu  u p. L u d w i k a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w B r o d a c h

u p .  W o l f M a c h s  wdowy. ISO < ?

R O B  B O Y Y E A U  L A F F E C T E U R
Ten Syrup czyszczący I wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie czysto-ró- 

ślinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekietem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: a k r o f u -  
l e z ą ,  w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (berp^s) l i s z a j  
(liche if. l m p e t i g o  d u ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniająeycL, 
ułatwiających .rawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma
cnia trawienie i wydala pterwlas.ki chorobotwórcze, tak jady, jak i ^at^żyty. 109 1 49 
W P a r y ż a  n aptekarza i. FERRE 102, Rue Riehelieu, i nast. BOYVEAI7-LAFFECTEUR.

K l o l l a  P r o s z k i  S o ld lic k lo .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wyd, ukowany jest orzeł 

. firma A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych 
pronAow w najnporozywszyoh 
cierpieniach, io łąoka i trzew ló . 
brzusznych karczu ,h oła ,ka, 
zaflegmieniu, zzaJ*fci ohreni- 
cznsm zaparciu etoloa u cier
pieniach wątroby zaetejacb, rwie 
i hemoroidach i w najrpm ait- 
wych cnerenacli cblec/ob, z - 
ewnił od ?ieiu lat tym ort, 

su o m  ooszern* wzięcie. 
dŚT* Fałszywe wyroby będą p e w n ie ” ielgaąe.1’

C e n a  s e p l e c c ę t o w a n e g e  o r j  f i n a l n e g o  p a J i  ł k a  1  z ł r .  w .  a .

Wódka
4 ^ °  w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reomatyzmn, wszelkiego rodzaju bołów 
członków i sparaliżowań. t>olu gzow/, uszów i zębów, jako W o n ip .  e s y  „e  wszelkich skalwzeuiach 
i ra. aoh, iap is <l  i wrzcaach W e » o .n ę i . i  d i i  i  wvd ą  iu i .E i.n s  * i agłej słabości, wymio

tach, kouach i rozwolnienia. — Flaszka z dukładu/m opiscm 30 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka ;aopatrzona jest w p o d p i s  

1  z n a k  c h r o n n y  M o l l a .

A L E J TRANOWY M. KROHN & C .
w  B e r g e n  (w Norwegii)

N ajstateczniejszy i i  »jndpowiedniejszy środek w cierpieniao,, piersiowych I płuo, przeciw ekre 
fałem, wysypkom skórnym, w oborobaoh grun?prńv. tudzież ala poprawienia ogólnego o iiyw,«nia

wątłych dzieoi.
Ze i zystkich w handlu znąjdnjących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a a z k a  z  o p i s e m  n ż y c l a  I i o s z t a j e  1  z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeh, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  F .  T . J*uoitcxność w y r a ź n ie  ią d a ć  p r e p a r a tó w  M O L U  A  i  U ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  K tóre o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k a  o c h r o ..n ą  i  p o d p is e m . 
Składy utrzymąją: W KRAKÓW 1E K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobiaiajski aptft Mi
kołaj Jawornicki K o p ie c , — w Biały E. Keler »pt. — v BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w JAKOfeL^MiU J  Wisłocki apt., J. Ronm apt.. — we LV,T0 
WIE J . Beiser apt., S. Rucker apt., F. W Królikowski — w KOWYM SĄCZU R. Jakucowsei 
■ pt,, W. Filipek apt. KosterLiewi dx wdowa — w NOWYM TARO U C. Laur, W OŚWIĘCIMiE 
4- Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGuKZU 
Schiesinger, — w RZESZOM 1E J. Sehaner i Spółka, — w SoK AL 1 E. Wysoczański „pt.. —

1 r.-
& P  on, — 

2 4 52

Jdzefa Sadkowska,
znon& ze swej zręczności czesania 

f r j z u r  d a m s k i c h  
W W  po domach prywatnych

poleca s<ę Szanownym Paniom luJal, 
ulita Jaginlloóska, Nr. 11, I piętro.

107 3 3

oooooooooooooo
■Jloszukuje się zara? k i l k u  p a -

n i e n e k ,  obznąjmionyeb z szy- 
cioip s t a n 1 k j  v Wiadomość przy ul. 
Gołębiej Nr. 14, I piętro. 121 2 3

O O O O O O O O O O O O O O

H E R O F 0 RJ
najnowszy muzykalny instrument, uprzy
wilejowany we wszystkich państwach 

świata.

Aristony
Orchestrionett, od poprzedniego mniej
szych tuzmiarów, bardzo dokładnej kon- 
strukcyi poleca po bardzo przystępnej 

cenie

H ANDE L
towarów galanierjjny oh, materya- 
iów piśiuit-nnych, SUac1 wyboro
wych suchych cygar i Agencya 

Gazet

Z. S k a l s k i e g o
w K ł a k w w i e ,  Sukiennii e Nr. 29. 

Zamówienia z prowuacyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 84 3 4

113 i 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(K  -1 2  metrów) przesyła w e iłu T 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rud ,aj towaru » iśle należy określió. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

aa<
w STANISŁAWOWIE A Auirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jam róg.ei.ici apt., — 
><OWIE W. T. A. Wie ogórski, W. Miildner i Spółka Fr. LefzoTiynski H Wierz_, eki £ 

w WADOWICACH A Herrfurth. — w ZBARAZU Tsidor SLJs rm mn.

Oegriindet 1856

A]VTll01W €£ ! V - E lP f ip lT I01\T
Asiississ u. grussiM Geschftft dfessr Brancns

W I K H T ,  F R A O ,  e t c .
Ttgiiche dkreete Ezpaditionan ron A rre lg en , bstraoerd:

iH N ta ffM K  fkM M M M e Ajontur , ,ArAottm ■ c  rit- .. . Wj>nw..i)»- m l  . nrm ehe, 
•nnlllóA* '  ---- -----  ------- ---- -------Sn wwliilimm, 
INI*non, Mantrl Usrsmmmlungsn,

■ m rm -A igen, Zu*MrI
tl JMJPUlft etc, *

wl«

vnć 
, e ta 'ahitw-

Zsitungen det In-
Frouptff, Anerete

I Auslandes.
h illlg e  B edlenaug .

MtOfieiUlefe i  U w i m n w t j i  p u m  r o
IB  DU bl•a N m tlw  

a u i u i  wŁm*
> MirlM*. MIIhh-

O g ł o s z e n i e .

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła franco w woreczkach pc 5 kilo bnT.to 

k a w ę :
Mokkę nrajskt ó tuio złr. 7.40
lawę złotą Menaao n „ 6 U
Ceylan perłowy „ ” 5'80
Caylw plaaiacyjny .  „ 5.30
Ł ioa „ „ 5.10
W e a  B „ 4.30
Makkę afrykańską B „ 3 90

H RBAJĘ w pi Lutach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 złr, i wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbat; 1 złr., które odbiorca na miejsca opłaca.

Próbki nt żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10  et. w marki ‘d  pocztowych. 114 2 ?

A d r e a ;  ^oln^cne HundJsges .Ih Jiaft
S. Dołkou/ski et Comp , Hamburg, Va 
Icnttnskuinp 83.

■ Dobrą posadę ■
zaajdą: ~>rzbm /iło*oy, Agenci, Urzędni 
oy, osoby prywat 1 1 t. d„ które się ze 
ui.eą zająó aprzedałą austry»cko-węgier- 
akloii państwowych 1 premiowych losów l 
za spłatami miesięoznemi pooiug XXX 
rozdziału ustawy z r. 1883; j  -zv p«*»< j 
obiVipo8,-i można itzyć na |Qo' J0 300 
złr. mieelęoznego zarobku. bo z 6 | 

Cfertj z p daniem datychu/asowego za
trudnieni należy przesjłać pud adreicm:

Hanptstadt. Weciiselstuben-G-eseUscliaft j
BUDA F E S T .

Tylko na niemieckie listy odpowiadamy.

sprawami zgłosić się 
Eibenschiitza, adwo- 

z biurem naszem we

Dodajemy do wiadumości, że po ukończeniu budowy kolui 
Oświęcim-Skawina-Podgórze, kancelaryę naszego przedsiębiorstwa 
z końcem bieżącego miesiąca przenosimy do L w o w a  do własnego 
domu przy ulicy Syituskiej Nr. 8.

Osoby interesowane zechcą ze swemi 
albo do zastępcy naszego Wgo Dra Zygmunta 
kata w Krakowie, albo też wprost znieść się 
Lwowie.

Przedsiębiorstwo budowy kolei
iob s 3 O ś w i ę c i m  -  B b a w i n a  -  P o d g ó r z e .

A .  S  K o r z e n i o w s k i
m ą j s t n r  u seW uh  I  w  K r a k o w i e

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b a w i a  wszel
kiego ro d z a j po najumiarkowańszych cenach. Hala buki^nmc Nr. 4.

« NiezaffoiUiy P łyo  na O d p io t ld »

J L r a k o a ,  d a l a  10/1.
AiMa pwpiarowa roa. . . 
Marki a ia a  mots lsb  pap. 
K apoaj arabras 
Dok*, aew r waóay 

Fraaki

100

20-to ówka słota 
o'*/, Pożyaaka kraj. g a lie .. sa  sir. 100 

Podpaska krą£  gaL 
Obilgaeya Iadsmais. gLio. ,  . 100 
i% %  Krajowa llaty a  
6% OUif. komunalna 
* - Liity aaat. Tow. kr. u u l  
4 ■ ■ ■ » „ .  I I  Bst.

Baakm k ip  *
*P

. KróL P i L .  aa nuui 
.  ilkwM .  . . .
L w *w , A n ia  >9 iL  

Akoya Baakm U aotw aaag s gaL c  aa  aż.
4 'f . Liaty aaaL Tow. k ro i. liem  aa iŁ
^ * • -  .■ • _  » . • * i
4 Ł k d j a ś  Banka ba*, sa  słr. 
« . . .  baakm Aipot. g*^
5 «  Ibllgaoyo ja da n a  gaL . . . 
• » / ,*  Obllgaopa pońyeakl arm pwę .

1 IłLgt

128 76 ISO 50
66 - 60 60

6 76 6 86
9 76 9 82

>10 2  60 — _
w  60 91 Mi

10 1  26 102  60
91 - 92 -
91 76 98 —
87 - 88
99 26 100 —

. 1 0 1  — 101 76
98 50'9 9  60
97 — 97 76
96 86 97 85___ 87 60

>*278 - 186 -
91 60 92 71
99 - 190 -
* 1  — 92 -

1101 - 10 2  -
191 27 102  26
90 60 91 00
96 7e 37 76

N a r u i u a ,  d n ia  S9 /L
6 Listy Met. a r. 18 69 (ba bla. kap.)
4 .  Ltiif. 1‘kwi f*oyli4* .  .  »  ri. !00
i  % Liafy likw. Warssawy (b. h. k ip .)  I. Bnis.
5 n łf .  .  .  .  n . n
* 1 » ■ ■ ■ a HI. «,

l e ń ,
)ŁUd 

B rata  aaatr.

W iańeń, d a la  m / l .
OBLIOI DŁUGU PAŃSTWA,

1 !
Losy \  rokm 1854

K.
6 .

papiarowa . sa shr. 100 
sreoraa. . . .  100 
M-m . . . .  100 
»ay . w . . m .  .-)D 

250 złr. sa złr 100
.. 1860 .  5*Ki .  ,  10^

- - “g V
* " 122} *  "* • - -. 1864Lb*k »aol .  „ łOO

Csoo Baatoa-Sehaia aa U  Urów, sit. 1 
GALI i i  KOBuNT WĘEHBBBKm

100
10Ó
100

8t U
84 -

10« U  
98 66 

126 70 
lU  SO 
142 -  
171 76 
170 —  
41 -

6 . .  krtNma .
ś ■ -. pap .  .
4 .  Oblg. swm. Uftb s  1876 w ił .  .
— Fafyez. pr. węa po M a r ,  .

4 ś  W o b a iu u e il^ iw ib M .l ’
O BU Gł INDKMNLLACYJNlt 

5)Ś Obllg. ladoBL BmkowińŚUc - t u ,  100'101 BO

97 80 
r4 91

IJ« 70 
100 119 -  
1 0 0 1 1  60 
100118 -

87 60 
96 -  
98 80 
98 60

5 s Oblig. iadeniaao. Galieyj.
94 8 0 (6 .  .  b jodngr.

8 ■ .  .  Wąflmrr.
RÓŻNE INNE POŻTOaKl 

H  Lasy n im  Rscmlb < 1870 aa «*lmkę 1
8 .  .  .  .  iŚ f t i  » J
* .  .  Habskio po 10v F a łk ó w .  1
0 ,  .  T anakio  po 400 .  .  1

LISTY ŁAflTAWNI 
4% %  Listy Lodoa JrA »Ug. i  d  «*- W 100

- ‘ ®T
B o i  trąjowy gaU eyjrti

88 80 
84 1L

106 a
98 U  

127 -  
188 60 
148 25 
171 *4 

*111 -  
48 -

Z  d ra ia t rn i  Z w iązk o w ej w  K rakow iet.

>-8 — 
4  86

107 - 
1- 2 

118 — 
U f. 80

l« l  -

10C
lOO
100

zm atr.
•JO
100

itu  1 
1 1t l  60 
10 1  60

116 60

?  wyrobu ?

, B A I k L E R A  \
J apteiorza „pod Złotą Głową" w Mowie. $
Ę  1 Jo wiuozór pędzi uje się odgniotek; zaraz po H 
^  pierwsrem lub ilrugiem pędzlowaniu od- Z  
W guiutek staje się na wszelki umsi nie- 9  
^  izuiym, po 7 lab 8 un.aeh, po jedno lab dwu- ^  
j  razowem codzieonem pędzlowaniu, podwa- a  
H  żooy paznogoieiu wyokodsi oały bez naj- W 

suiiejszego bolo. 0
^  ( J e n a  (Ml c n t .  85 63 ^

lo l 70 
1(11 25 
1.2 -

116 -  
164 - 1 0 5  
8 ® 80 &S 20 
29 - 1  H  80

b u z i  lwtO.au. ■
.  .  a k l Of P .........................................

6 ,  Listy o t  skł. kr. ■- w Krak- f19-L .
7 ao-1
i ................................. .......  J T r '8» » » .  . »  .  a®"1- 1
i%  l i s ty  zst gaL tow. krd. s s a i .  ,
6 .  .  .  Baakm aastr.-węg
4ł/z# . . .

1! bó 128 4  
16 »f; 97 40 

9i 26; 91 .76
.90 -1C- —

98 hu
łv8 , — 
9- -  
k»7 Tm

100.. .  ■ •  » 1
OBLfGAOYE IU RW8ZKNSTWA KOLRl 

I % AlWreokta . aa  80« A t.  za zl. J
6 .  * erdya póła aa  801 .  .  10
4 I/a ęśK a  L  Un. a 1881806 atr. .  .  100
< fc Kesa.-Bogma. pa 400 słr. ,. .  100 .

IM
100 1 wr 96 
l«: 99 50 .P  —
100 i 99 6 . 100 J 
juO 99 60 i 00 -  
10C 91 (Mil 9 60 
IW  103 8o 'i0£  -  
100 l o l  0  l o l  90

96 764

99 76’leO — 
106 401106 
I CO 10100 401 
100 60,101 90

<V.
8 a
5

k
8 .
i:

Lw -Cefjr. z TftSB S(XJ etf. za złr.
Lw.Ozsr. 1 1878 złr. . .
Moraw.-8zl-C.-b. 800 złr .  „ 
Rudolfa . a> 800 ‘złr. „ .
Siedmiogrodz. aa 200 złr, . .
Lonb. (Sfidb. ma 500 lr sa sztmk 
Przm -Łmp. I. Em iOf złr. .  
NoidMty . aa 300 złr za złr. 

L * 8 Y.
Kred. dla haad ł pr*. » luO złr, w. a
j aa y .................... aa 40 z*t *  k.
^owars. żeg'. Dmjuya ma 100 m : w a.
zmąbrmek aa 30 fr. w. z.
Keglswium ma ' łir at
arakowskie aa iu  zł w. 1
uaoiańakic aa złr. w «
Jfaer (aHastaBmdy ma 40 ałr *. a
Palfj ma 40 złi. «. k.
Czerwomego Krzyża ma 10złL. w. a.
Ozart,. knyża węg. .aa  5 złr. w. a.
Rmdolfa
Baba..................
Saiobmrgikii . . 
b. Geaoia . . . 
BtaaiaławowsUe . 
4*/, % Tryeutyńakjle 
*6
WaldątoU . . . 

raatz

JO a łr w. a.
40 złr aa. k.
20 ab w . a.
40 złr. ou k.

_ 20 z* w- a.
„  } zb. m. z.
aa 60 ałr. w. a.

rbr, m k.

aa

aa
aa

m m i
u»i 8* 80 62 0J
100 — _ — —
100 7u — /fi 60
10(1 116 60 117 -
100 90 60 lOu —
rę 1 198 - zol 60
100 l w  — luO 40
100 99 60 lofi ÓO

170 — 176 60■ 48 — 42 60•ł
11» - rM

i 7  60 18 -
19 —

17 26
U  ~ 24 -
*3 - 8 10
37 ,6 88 /  i«t 18  0<* i3 v0
<j 1 Lj 8 40

19 60 ao -
6* - 64 a i
22 - 22 60
61 - 61 76
28 60 24 »Q

180 - 181 60
67 - 63 -
28 75 29 t~

• 86 V6j 87 96|

akoijk bankuwa. '1
b« Aa^lobaak....................aa 120 ałr. 106 —105 50
o .  BaaJkrereia Wisior . . . aa 100 iłr >3 6 104 —

Kredyt dla kaadla i prze*, aa 160 złr. '808 10 804 06
Araa»baai węg. allg. . . aa 2«ió złr 8i8 — *13 60
Leaderbaak.....................aa 100 złr.iiOl — 101 25
Aaatra-wg^snk. . . . .  aa 600 *b
UueabiiaL .....................aa 100 złr.

AKUTB KOLfUfOWii.
5 .  Llftld Jima......................... aa 80# złr.
0 .  jrujyiaida Nerdhaka . a. 1060 .
6 .  rrazriistks .*■ ,1 . . . aa 200 .
6 .  Mbirth Ladwlka . . .  aa 310 r
« „ Av«^okv-BagnaUbU . aa 90v ,
b ♦iWowsko-Oaeraiow. -;«*• sa 700
b , ttadeila «* 'f'-'
b „ ĆlnZlrgi.w .1. "Si -V
6 „ M m w i i w  j/rflWi-e ■•» .. U
t  „ uwaiMiaj b3i»*-z«l4 

iffżu
jomkaiy peta- waz>/ u  Mtakę
9V-te >.aaaowSi . . . . .  .
*■•-«« M araów ka......................... .
Pół-lnparyały rum. pMa« wata* .  .
a-matj zztariiagi........................  .
Tmreekie liry s ł o t o .............................
Baakaety włsakia..................................
Babla papiarews . . .  100 .

Ł69 -  »?o _  
60 60- 81 -

194 7di E5 25 
2 4 7 0 - 2475— 
209 uO 21 0 -  
. 6 o 76 266 26

58 75 1 14 25 
;*69 7< 8 ,0  tO 

85 '(% t i  -  
t z  -  b i  76 

3 4 — LlH Lii 
.4 . -  *0 -

6 81:
9 77;

18 *J7i 
10 061 
12 «2
11 64 ___
48 6 J | 48 70 

129 25 129 76

5 82 
9 78 

i i  09 
1 Jg 
x2 37 
i l  08
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